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Warunki prenumeraty: 
PRENUMERATA miejscowa : od- 
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cztową wynosi 3 si. 50 pa, mles, 
7 sl. kwast. (przy zapłacie z góry) 
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Nominacja. 


MGR. JAN DYCHDALEWICZ, 
łódzki starosta grodzki, mianowany został 
wice = w ojewodą |wowskim. 


Łódź, niedziela 20 grudnia 1931 r 


Dalszy ciąg procesu b. więźniów brzeskich. 


Niedzielą w pałacu Paca. 


Dziś przemawiają obrońcy posłów Libermana i Barlickiego, 


I gdy po latach wielu wzeszło słońce łączone + potępieniem tych posłów i ich 
wolności. okazało sie wkrótce że owa | działalności. 


Warszawa, 20.12. Proces Centrolewu 
rozpoczął się wczoraj o godz. 10-ej. 

Wczoraj od rana przemawiał pierwszy 
z obrońców, dziekan Rady Adwokackiej, 
adw. Jan Nowodworski, obrońca oskar- 
żonego adw. Pragiera. 


MOWA ADW. NOWODWORSKIEGO. 


Mecenas Nowodworski zablera głos: 

Gdy przed ćwierć wiekiem przedsta- 
wiciele adwokatury warszawskiej, zrze 
szen! w nielegalnem podówczas Kole 
obrony politycznej”, bronili przed sądem 
moskiewskim bojowców walki z tara- 
tem. zrozumieliśmy wtedy. że w ten spo 
sób i my w miarę sł naszych | możnośc 
przyczyniliśmy się do budowy przyszłej 
niepodległości Ojczyzny. 


100 tysiecy chińczyków czeka na rozkaz... 


Japonja rozpoczyna ofensywę. 


Tokjo, 20.12. Japońskie minister- 
stwo wojny przesłało prasie komunikat, 
w którym zapowiada ponowny marsz 
armji japońskiej w Mandżurji na  Czin- 


czau, Marsz ten ma na celu odrzucenie 

wojsk chińskich na południe 
Równocześnie zniesiono zakaz przekra 

czania przez wojska japońskie rzeki Liao. 


poza wielki mur, 

Oba te zarządzenia ministerstwo wojny 
motywuje faktem ujawnienia przez lotni- 
ków japońskich wielkiej koncentracji 
wojsk chińskich, Między Czinczau a ko 
leją południowo + mandżursky znajduje 
się ponad 100.000 żołnierzy regularnej 
armji chińskiej oraz bandytów. 


Rozdźwięk między Hooverem 
a izbą reprezentantów. 


wieczorem odbyło Się w kongresie ante» 
rykańskim głosowanie nad projektem 
ustawy w sprawie ratyfikacji 
moratorium Hoovera, 

Ustawa została przyjęta 317 głosami 
przeciwko 100. 

Równocześnie przyjęta została, zapro- 
jeęktowana przez komisję finansową, po- 
prawka, stwierdzająca, iż zniesienie lub 


Waszyngton, 20.12, Wczoraj późnym |redukcja długów wojennych,  zaciągnię- 


tych w Ameryce przez fine państwa, sprze 
ciwiają się polityce kongresu. 

Projekt ustawy o moratorjum przesła 
ny został następnie do Senatu. 


Zdaniem kół poliycznych spodziewać 


torjum nastąpi jeszcze przed Świętami, 
prawdopodobnie 21 grudnia. 


Strzał w gabinecie dyrektora. 


Zdradziecki rewolwer. 


Warszawa 20.12. Wczoraj około po-| spowodowany  nieostrożnem 


łudnia wydarzył stę tragiczny wypadek, 


inżynier chemii 

aresztowany za komunizm. 

Warszawa, 20.12. W związku ze spra- 
wą ostatnio aresztowanych emisarju- 
szów sowieckich policja warszawska a- 
resztowałaą 

inżyniera chem]ji, Adolfa Ganermana. 
(Twarda 45,) oraz dwie komunjstki, Ka- 
hanową 1 Bornesztajnową, Które łącznie z 
Ganermanem pełniły w partji komuni- 
Mycznej funkcję wywfadowczyń. 


Wybuch kotła 


zabił dwu robotników. 
Katowice, 20.12. (od wł. kor.) W Za- 
brzu na Śląsku niemieckim nastąpłł wy- 
buch z wodą. Dwaj robotnicy zostali za- 
bfci, jeden ciężko ranny, którego przewie- 
złtono do szpitala. 


Rekord budowy. 


$rumetrowy most nad rzeką Aller zmon towany 


RE V EPA ROWE 
NAK pda DYNIA. w 
A hw, o 


obchodze- 
niem sfę z bronią. 

Wypadek ten miał miejsce w lokalu 
Zakładów Graficznych  Straszewiczów, 
mieszczącym się w domu nr. 112 przy u- 
licy Leszno. 

W pewnej chwilf pracownicy biurówi 
posłyszeli 

odgłos wystrzału 
rewolwerowego, dochodzący z gabinetu 
dyrektora, 29-leiniego Tadeusza Ołejnt- 
czakowskiego. 

Niemal równocześnie drzwi gabfne- 
tu otworzyły się i ukazał się w nich dyr. 
Olejniczakowski, wzywając pomocy. 

Czyszcząc rewolwer automatyczny, 
spowodował wskutek nfeostrożności wy- 
strzał, raniąc się | 

w prawą plerś. 

Ramnego przewieziono niezwłocznie do 
lecznicy „Omega“, gdzie pozostał na ku- 
racji, 

————— 


TEPEE t 


czasie 


został w 


rekordowym 


24 godzin. 


wymarzona i tak gorąco 
wolność 
cienie 1 plamy ma na sobie, 


że w tej wyzwolonej Polsce możliwem 
slę stało to, że przed polskim sadem my 
polscy adwokaci bronimy Polaków: or 


skarżonych o przestępstwo polityczne. 


I istotnie, zgodzić sle musimy z ©- 
skarżycielem publicznym. że tragicznem 
jest ten proces zjawiskiem. tragicznem 
w tem zrozumieniu, iż przed sadem pol- 
skim stanęli jako oskarżeni o przygoto” 
wywanie zamachu przeciw rzadowi pol- 
skiemu nie cudzoziemcy, nie wrogowie 


Polski lecz właśnie Polacy. 


SKĄD SIĘ WZIĘLI! 
Gdy sąd wysoki, jak rzekłem wyżej 


daje wiarę wyjaśnieniom oskarżonych, 
zadanie obrony w obecnym procesie nie 
jest trudne, wystarczyłoby bowiem na 
owe wyjaśnienia się powołać, by stwier- 
dzić że istotnie w świetle tych wyjaśnień 
źle się działo w Rzeczypospolitej, zapoz 
nawano prawa obywateli, że niweczono 
że na 


powagę ciał ustawodawczych, 
błędne i kręte drogi kierowano 
bieg życia politycznego. 


I mylił się oskarżyciel publiczny, gdy 
stwierdził, że w walce, którą podjęli os- 
karżeni, w walce powtarzam, legalnej 
nie szło o Polskę wolną, o Polskę demo- 


kratyczną 
CZY MÓWILI PRAWDĘ? 


Czy oskarżeni mówili prawdę? Czy 
istnieje w Polsce pod rządami pomajowe 
mi zachowanie posłuch dla prawa, ustaw 
i konstytucji? Pokrótce to sprawdzimy, 


według faktów. 


Tu mówca cytuje poszczególne po- 
się można, że ostateczna ratyfikacja mora- | zycie budżetowe į powołuje się na opin- 


ję Najwyższej Izby Kontroli Państwa. 


Adw. Nowodworski zajmuje się na- 
stępnie poszczególnemi posunięciami Sej 
tam wnioskami 


mu oraz -zgłaszanemi 
i pracami nad budżetem. 

— Dzięki 
mowym, odraczaniu sesji, zamykanie it 
d. rozprawa w Sejmie w sprawie prze- 


dłożenia przez rząd ustawy o kredytach 
dodatkowych za rok 1927-28 odbyła się 


dopiera w dniu 5 grudnia 1928. 


I spójrzmy teraz jak na tę bolesną dla 
prawidłowej gospodarki finansowej spra 


upragniona 


znanym perypetjom sej- 


Nie mogło się to przyczynić do uspo- 
kojenia umysłów. 1 oto w dniu 31 paździer 
nika 1929 r. przychodzi nowe zjawisko: naj 
ście oficerów na. Sejm. 

Zjawisko to wymaga specjalnej oceny. 

Nie ulega wątpliwości, że w ówczes- 
nych warunkach życia politycznego w 
Polsce każdemu musiała się  nastręczyć 
analogja z 18-tym brumajre'a we Francji. 
Nie będę się spierał z oskarżycielem pu- 
blicznym, czy było tych oficerów 56, czy 
100, czy w szpitalu Ujazdowskim była 

rezerwa paruset oficerów. 

Nie przywiązuję specjalnej uwagi i do 
tego, że na galerji sejmowej byli nieprosze- 
ni i uzbrojeni goście, dla mnie sam fakt, 
wiążący się logicznie z poprzedniemi enun 
cjacjami Marszałka Piłsudskiego i z całą 
linją postępowania rządu wystarczy, by 
stwierdzić, że to najście mogło i musiało 
w umysłach posłów opozycji wywołać nie- 
odparte wrażenie, że się szykuje zamach 
na parlament Polski. 


ZNOWU ODROCZENIE... 

W. zastępstwie chorego premjera 
— dziwnie mu ta choroba akurat na ten 
dzień wypadła — przybywa do Sejmu 
Marszałek Piłsudski. Nastąpiła znana po 
wszechńie rozmowa z marszałkiem Daszyń 
skim, który stanowczo odmówił otwarcia 
sesji sejmowej, dopóki oficerowie będą 
w Sejmie. 

Później nastąpiło znowu odroczenie se 
sji, później słynne narady na Zamku z 
przedstawicielami stronnictw, sprawę Cze 
chowicza znowu odłożono ad calendas 
graecas. 

Po decyzji Trybunału Stanu, po uchwa- 
le Rady ministrów rząd p. Świtalskiego 
zgłosił coprawda w dniu 26 października 
1929 r. projekt ustawy o dodatkowych 
kredytach za rok 1927 - 28, nie wziął jed 
nak rząd zgoła pod uwagę sprawozdania 
komisji budżetowej, zgłoszonego przez 
sprawozdawcę posła Liebermana, w którem 
zakwestjonowano 230 miljonów, w tem 
8 miljonów na wybory. 

Na ostatniem, w dniu 29 marca 1930 r., 
posiedzeniu tego Sejmu przychodzi obstruk 
cja klubu B, B. W. R., która nie dopuści- 
ła do obrad nad tem sprawozdaniem i Sejm 
znowu nie mógł ostatecznie się w tej spra 


wę zapatrywał się istotny kierownik rzą 
du Marszałek Piłsudski. 

Odpowiedz na to daje słynny arty- 
kuł zatytułowany „Dno oka“, „Pamię* 
tam dokładnie — mówił p. marsz. Piłsud 
ski — iż całe moje starania bardzo usil- 
nie kierowałem zawsze dla zgwałcenia 
p. Czechowicza, aby wszystko to co jest 
interwencją, nie doszło pod obrady sej- 
mowe“. Z takim poglądem Marszałka 
Piłsudskiego 

„mle godzili sie oskarżeni. 

ie będę tu polemizował z innemi twier 
dzeniami Marszałka Piłsudskiego w tym 
artykule, nie będę przytaczał mniej lub wię 
|cej dosadnych epitetów i określeń. Jedno 


wie wypowiedzieć. 
Oto, wysoki sądzie, w pobieżnym skró 
cie dzieje tej smutnej sprawy. A 


„HOCKI, KLOCKI" 


A teraz inna dziedzina ziawisk. Skoro 
konstytucja marcowa stworzyła w Rze 


Łódź, 20 grudnia. W dniu ` wczoraj- 


x:0:x 


PEES EE iuri mrm „ABEŃARIORE 
Aresztowanie trzech włamywaczy. 


Przerwane narady opryszków. 


|tylko podkreślić należy, że Marszałek 
Piłsudski w tym artykule wyraźnie oświad 
czył, że gdyby był prezesem gabinetu, to 
| Trybunał Stanu „nie ośmieliłby się mi ze- 
brać ani razu”. 


Rozprawa przed Trybunałem Stanu 


odbyła się w końcu czerwca 1929 roku 
i Trybunał, jak wiadomo. postepowanie 
w sprawie tej zawiesił do czasu wyda- 
nia przez Sejm Rzeczypospolitej uchwa- 
ty, zawierającej ocenę merytoryczną za- 
kwestjonowanych przez Sejm pod wzglę 
dem formalnym kredytów. 
| Nastąpiła później znana uchwała Izby 
Kontroli Państwa z 1 sierpnia 1929 r. a 
poźniej w październiku panowie Śwital: 
ski i Sławek usiłowali nawiazać kontakt 
z opozycją w drodze poufnych układów 
co nle dało wyników. 


Poza”: 
| „GASNĄCEMU ŚWIATU", 
Wówczas ukazuje się nowy artykuł 
p. Marszałka Piłsudskiego pod tytułem 
„Gasnącemu światu”. I znowu, nie wda- 
jąc się w szczegółową ocenę tej enuncja- 
cji, stwierdzić pragnę, że było to w teg 
rodzaju tonie i formie i treści wielce cha 
rakterystycznej i nie na przepisach prawa 


| ugruntowane odtrącanie pracy posłńtv, po | zakątku 


szym łódzkim władzom śledczym udało 
się ująć sprawców zuchwałego włama- 
nja, dokonanego przed kilku dniami do 
składu futer Pinkusa Gnata, przy ulicy 
Głównej 9. Łupem włamywaczy padły 
cenne skórki futrzane, 
wartości klikunastu tysięcy złotych. 

W pierwszym już dniu poszukiwań 
stwierdzone zostało, fż włamania doko- 
nała szajka, która poprzednio już popeł- 
nilà w Łodzi kilka większych kradzieży. 

Na czele szajki tej stał niejaki Bronf- 
sław Owczarek, z ny przed njedaw- 
nym czasem na cztery |ata ciężkiego wię- 
złenia, Owczarek został ostatnfo zwolnio- 


ny przedterminowo z więzjenia, na sku- | 


tek złego stanu zdrowia, Mimo, iż nazwi- 
sko herszta szajki włamywaczy, znane 
było poltcji, śledztwo naęrafiło na duże 
przeszkody, ponieważ dobrze zorganfzo- 
wani włamywacze posiadali kilka kryjó- 
wek, w których czuli się bezpiecznt. Mí- 


mo tych utrudnień, władze śledcze zna-| 


lazły się jednak na właściwym tropie i 

w dnfu wczorajszym cała szajka znalazła 

się pod kluczem. Policja drogą długotrwa 

łych wywiadów odnalazła właściwą kry- 

jówkę bandy, mieszczącą się w zapadłym 
przedm. ojen. 


Ceny ogioszeń: ] 
Przed tekstem Ł i |-s siroua an 61 
s w. mm | lac. strons $ lasu, w | 
okście 40 gr. nekrołogi 25 gr. ewy- 
tazajne 15 gr; stroną 10 lamów, dro- 
boe 12 gr. ta wyra dls porzukuja 
Gych pracy 10 gr.;najmnielsre pgto 
szenie L20 zły dlo bezrobotn. I zał, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc | 
drożej; ogloszenia tagrankczae | 

trófkołorowe ġ 100 proc. droźcj 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 65009. 


BOANA DODN I (TUR RAAZTBY "ALE TT. OF 0. 


Król przemytników amery- 
kańskich zamordowany, 


JACK DIAMOND 
król amerykańskich przemytników, zosta 


zamordowany po opuszczeniu szpitala 
przez członków własnej bandy, 


NIEÓZÓRZ R ZZOZ SPE O I ZPB KOL DZA a 


czypospolitej ustrój parlamentarny, to u- 
niemożliwienie obrad parlamentarnych 
jest niewątpliwie pogwałceniem konsty* 
tucji, i 

Powstała specjalna nazwa. niestety 
już spopularyzowana: hocki klocki. 

Ciągłe odraczanię i zamykanie sesji 
ciał ustawodawczych przyblerano w sza 
tę pozornej kompetencji władzy Prezy- 
denta, Było to niebezpieczne dla rzęczy 
wistej praworządności, bowiem pogwał- 
cenie prawa przykrywano fikcją prawitą 


„PROSZĘ O WYROK UNIEWINNIAJĄCY, 


Umysły ludzi, dbających o dobro i byt 
państwa, ogarnęło przerażenie na widok te 
go, co z sejmem i senatem czyniono. Ge- 
neralny komisarz wyborczy p. Car przez 
Sąd Najwyższy wywrńny nie był i jego no 
minacja byłą . 

pogwałceńiem ustawy. 

W dalszym ciągu dziekan rady adwo- 
kackiej powołuje się na zeznania usuniętych 
w swoim czasie z sądownictwa panów Sey 
dy i Mogilnickiego oraz porusza sprawę 
nadużyć przedwyborczych. 

Poco był robiony proces brzeski? — PY 
ta adwokat Nowodworski —, Głęboka 
wierzę, że sąd w wyroku swym stwier- 
dzi, że oskarżeni walczyli tylko o prawo. 
Proszę 

o wyrok uniewianiający., 

Drugi obrońca zkolei adwokat Graliń 
ski przemawia w obronie Bagińskiego. 
Przemówienie jego rozpoczęte po obiedzie 
trwało do wieczora. Na tem zakończono 
wczorajsze posiedzenie sądu. Dziś w nie- 


dzielę mimo święta — rozprawa będzie 
się 
toczyć nadal. 
Przemówienia swoje  zapow”” *zieli 
adwokaci Honigwill i Nagórski. +Pierw- 


szy z nich występuje w obronie Lieberma 
na, drugi broni Barlickiego. 


Ubiegłej nocy po obstawienfu terenu, 

wywładowcy z bronią 
gotową do strzału 

weszli! do kryjówki, gdzie zastano całą 
szajkę, układającą plany dalszych wla- 
mań, Wymierzona broń uniemożliwiła 
złoczyńicom chęć obrony, lub też ucieczki, 

Ujętymt okazali się: przywódca szaj- 
ki Bronisław Owczarek, Wincemy An: 
drzejak pseudo „Wypłos”, Roman Szaf. 
lik, oraz niejaki Stanisław Gryglak, za- 
mieszkały przy ulicy Przędzalnianej 30. 

W kryjówce włamywaczy znalezfone 
część”futer pochodzących z rabunku w 
firmie Pinkus Gnat, oraz wiele rzeczy pē- 


chodzących z innych kradzieży ł wła 
mań. 
Owczarka, Andrzejaka, Szaflika 1 


Gryglaka zakutych w kajdany przewie: 
ziono pod silnym konwojem do aresztu 
|przy Wydziale Śledczym. 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych: 
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NZ TT= 3 wincji. 
O ARMM2 EN Ostatnie 3 dnì| , PRD A 
Ę =" Ceny produktów spożywczych po 


| wsiach 7 małych miasteczkach  prowfn 
|cjonalnych spadły niesiychanie wpros; 
do granie absurdalnych, 


P. Czesław Perhe ministrem skar 


pi 4 doli „Jl airi P > 
Of.cialne zaprzecienia, Np. w Wołkowysku cały baran koszju 
+ 
Warsząwi, 20.12. W związku z wizy- |ŚCi wymieniano min. skarbu Jana Pilsud | je 2 zi. pu A a pa PAZ r; 
, : z l 60 — ry 

tą marszałka Piłsudskiego, premjera Pry skiego A | gros Zy, d uža, tust a kura 60 8( gro 
stora j ministra Zaleskiego na Zamku, w Wreszcie jako ministra skarbu wymie Szy. | oA 
kotach politycznych obiegały przez cały | "iano dyr ek ra departamentu w min. > W Bligoraju kjiogram cfelęciny kasz 
dzień wczorajszy pogłoski przemysłu į handlu tuje 60 groszy, kilogram wołowiny 55 


p. Czesiawa Pechego, | groszy. 
doradcę ekonomicznego premjera, Referat "OCZNE ZZOZ 
(prasowy prezydjum rady ministrów wieszo | 
rem zaprzeczył wszelkim pogłoskom na te | 
mat możliwości zmian w rzadzie. 


o zmianach w rzadzie. 


Następcą premiera wymieniano min. Pierac 
ap } 

kiego, następcą min. Zaleskiego, wicemi- 

nistra Becka na ministra sprawiedliwo- 


ArÓtLkovvz ŁÓDŹ, 20 grudnia. W bramie domu 


ulicy usiłował pozba- 


cziwy szofer 


— 


Zgierskiej 7, 


przy 
moraweż ka cton ar OA i prz a 

sprawca k kasi of, ssmochodowej. wić się życia przez wypicie większej dozy 
Łódź, 20 grudnła. W dniu wczoraj - | stali cieżko ranni- Obu przewiezione jodyny 29-letni Dawid C isberg, niewia- 


; szkania. 
ą pogotowia 


ym, w godzinach popołudnfowych na 
szosie radomsaczańiskiej samochód cięża- 


do szpftale, domego miejsca 
Nierogacizna znajdująca się na samo | przewieziono karetk 


zarn Desperata 


I 
| ratunko 
| 


rowy wiozący transporj nieregacizny do chodzie ocalała. wego do szpitala 
Łodzi wpadł na zamknięty szlaban kolej- Wing wypadku ponosi piji my szofer, * m M 
*P 6 fe zauważy jwiem zai cą: ze RETOR : 
x orki gl kc Praya sj tc ie ne | De SRZWAŻ H bowien ninfętego prze- W mieszkaniu własyem przy ulicy My 
neeg zomplet1 zbity. Szo-| iazdi ahr g AA i- 
igei kiia ani uia Pait: 9-928. iwskiej 34, usiłował pozbawić się życia 
fer Benkin oraz pomocnik jego Kure zo- = ea . 


przez powieszenie 43-letni Stanislaw Mar- 
ci wies ski, bezrobotny. Despe! ta zauwa: 


Dzielny robotnik uratował dwu uczn/ów. | ra domownicy i zdnżyli go zdjąć 


Straszna scena na stawie, m M m 


PIOTRKÓW, 20 giuduia. 
sławie „Aęricojń* i w Piotrk gwit 
ła się tragedja, której 
nalezy w niedbalstwie 
m. Piotrkowa. 


Na ulicy Towarowej został przygnie- 
lodową -= stali | Clony wozem 38-letni Jan Breszkun, woż 
nica, zamieszkały przy ulicy Obvwate!- 
(skiej 75. Breszkun uległ zgnieceniu klatls 
piersiowej jį złamaniu ręki. Ofiarę wynad 


Wczoraj na | riów 
wydarzy- |cząć na niepewną talię 
przyczyny szukać | bezu dni na brzegu. 

władz miejskich Znalazł się wreszcje śmiałek, 
Józet Kowalewski, który nie 


którzy jednak obawiając się pusz- | 


„robotnik 
baczacćc na 


Wczoraj o godz. Il-ej rano na sławie tey: ik czeństwo ru szył na ratu nek, ku przewieziono w stanie beznadziejnym 
- „Agricoli” , który nie zdążył jeszcze odpo: | )baj chłopcy, a mianowicie t1- -letni | do szpitala. 
wiednio stężeć na mrozie — ślizga!o się Pona Jarosz oraz 11-letni Eugenjasz | * + * 


Tadeusza Ko- | Żwirski | 


zosia wyrztowzań, | na 


kilku uczniów szkoły im. W fabryce 


ściuszki. 


przy ulicy Leszno maszy- 


_ W pewnej chwili pod stopami chlopców Kowalewski natomiast znalazł się w oberwała dłoń 
lód załamał się i dwóch z nich tragicznej sytuach 18-1etniemu Józefowi Styrcowi  robotuiko- 
znałazto się w wodzie, Przy nsdludzkich wysjlkach udało go | wi, zamieszkałemu przy ulicy Leszno 34 
Krzyk tonących zaalarmował przechod- | się uratować. |Ofiarę wypadku przewieziono karetką miej- 


MAGA P N „i 


UBIORĆ WY = 


ONFEKR CJA sws 
RR telefon 245-48 


„RAJ j © W A == 


ES 


=z] lew; obcyna parier 
pener Dziś i čni następnych, dramat salonowy F. t f ar med, 
KINO-TEAT „PO CH SALON w“ Ę 
"r e„POSTRA A ów"inReicher| 
z rolach ołówsych najwybitniejsze dwinzdy ansielskiej weeny i ekranu | 
Mawnviei Ang-lus, Jack Raina, Ewa Grey, Nadp, aktualności filmow e || Specjalista chorób > naira 
5, Początek scansów w dni powszednie o g. 4 pp. w soboty niedziele I świę- noni dy ca 


Leczenie diatęrmią. Elektroterapia. 


ul. Południowa Nr. 28. 
tel. 201—93. 
| Przyjmuje od 8—11 rano ' od 5—8 wiecr 


w niedziele od 9— ipp 
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA! 


Dla siezọmožaych ceny lecznie, 
ŁODL-PIOTRK Ó w 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pelngj | Id 


ta o g. 12 w poł. SALA DOBRZE OGRZANA. | 


ul. Zgierska 26. Fastęcny program: „SERCE na ULICY” || 


godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z mi, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. ii 


z SA OT N ANR O EO ŻONA T 4 
Na; tar cz £» Zródło | NOK KWC: A; 
LUSTRA | 


zakupu zegarków | PIECYKI, 


KOGHNKKU, 
Trema, na Raty i za Gotówką | 


ra p 
| b 
; | | 
E i bLiżaterji |É poleca FABRYKA LUSTER I | 4! adaeth xk 
s e á BOŁI IE 
na świazdkę w firmie| = S Z, E E Ę' Ż: SP " 


77 Kulńsk ego 77, 


Bron sław tel. 158-37. 9 : 
Kowalski Sr med, NIE TS wika 
K 
dig Piotrkowska 3 r e A iaki IAŻS xl skórne | weneryczne 
i Zachodnia 29, S n Andrzeja 55 Tei 159-40, |Plotrkowaka 10. Teiefon 245 21. 
tel. 240-63. W PŁ 0 dzaj cow ocz Przyjmuje od 8 9 rano, 1—2 pp. i ed 


godz. 6—9 wiecz. 


HAL RECHT 


Choroby 


Elektroteranja. dłatermja 1 lampa kwarcowa 


Przytmuje od 8 — 11 r od 5— 9 po poł fedsiel i ~ 
W, mia alast NERIA EE OT ni kan w p elę i śwęta od 9 12 w poł. 
la pań oddxielna pocaeka!nia 
ga Dia nań oddzielna poczekalnia | 
Br. Med, Fl. L SIE o C La | 3 
Śowciofista chorńb skórnych n zy iy Dy, Med, r 
ale chorńb skórnych weneryw a a w | or. 2 Bing Zeurshą 
i muczopłcjow ych | J A. PY pa O Ha A EC br.” u GET e ETS G wy wa 
Ul Cegielniana Kr. 7,  To!. 141-532, | chor. wewnętrzne i aliergiczne polożnictwo, choroby kobiece. 
twede starei numeracji: uł Crelelniana 43) | afma. pokrzywka, reńmalyzm alretyzm, migrena z 
Przylmuia od gadz B= 1J, 12—2 i 5—8 1 inne) ui. Gdańsa 57 [ p. tel. 108-10 
w nisdrals święta 9—1] rano 6-20 Sierpnia 22, fr. I p. | przyjmuje od godz. 4 — 6, 
Dip oh tiyin a ime +4 Te! 164-21 — Przyjmuje od g:S-o} do Trel 
t=—— Mał kM MW. AAAOY YW m0 I 6 Z, EEEE |———— 


< 


DO ti y 


H. WOŁKOWYSKI 


= | Or. Med. Z. RAKOWSKI 


Tel. 127-81. 
surta i pluc 
Przyjmuje od 32 — 215 — 7, 


| aomstantynowska 9. 


Spzrjalista 


chorôb uszu oosa 


GUM 


PA WYATT SZ I z 


Keqiel" i na Sf 15.99 i A 10-19 I ad 2--3 w lecznicy Zzlerska 17 
3 ubeg Wacze zdro wic A 
d vac « la ehoró! Szcncściw | vowodzanie życiowa; s i 
poe i oouerycua: Luże o! ; mater alne Dr. HELLER 
I « ią Wer COWI raleóne aą od jakości towarn. Nie każdy do” 
a Syry a> Z KERNEN [F wolnie zacbwajspy towar LECZ W CIĄGU pecjalista chorób skórnych | weaerycznych 
Eaa. CA |] DZIESIĄTKÓW LAT w „CAŁYM SWIECIE UŁ. NAWRUT Ne 2 Tol. 179-80. 
Psayjmuje cd y 8—3 prznd pol. i od 5—9 wiso WYPRUBOWANA JAKOŚĆ zasługuje 


Prryjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz. 
W miedziele 11 — 2 po poł. Panie 4 — L 
Pi» nmlesamożnęch CENY LECZNIĘ, 


na Wasze raufenie 


W oledziels | święta od godz. 9—1 Tylko OLLA”! © 
. po 


Dia Pań nddzielnz poczękalnia. | 


Nowormiefjfska 


— 


LE 


E przyje 


od 


Zas ZL 


ASI 


tę. 


©Mmsii 


"zdaza do Lodzi. 


W poniedziałek wyrok... 


Proces nauczycieli gimnazjum niem.eckiego. 


ŁÓDŹ, 20 grudnia. Wczoraj przed Są 
dem Okręgowym w Łodzi toczył si ię dal 
szy ciąg procesu szkolnego na tle poli 
tycznem z oskarżenia nauczycieli Gimna 
zjum Niemieckiego w Łodzi przeciwko 
prezesowi Niemieckiego Związku Kultu 


Krew na trybach maszyn. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


skiego pogotowia ratunkowego do szpita- 
la. 

W fabryce przy ulicy Emilji 5/7 
chwycony przez tryby maszyny odniósł 
poważne okaleczenia lewej ręki 40-letni Jó- 
zet Gawłowski, robotnik, zamieszkały 
zy ulicy Kilińskiego 24. Gawłowskiemu 
udzielił pomocy lekarz miejskiego pogo- 
towia ratunkowego. 


ialno Gospodarczego Janowi Danieleckie- 
mu, dr. Gustawowi Jacobowi i Brunonowi 
Uebauerowi |Jak wynika ze złożonej $ą- 


dowi skargi oficjalny organ Niem. Zw. 
Kult. Gosp. „Deutscher Volksbete* za- 
mieścił artykuły, w których zarzuca fa: 


uczycłelom wymienionego gimnazjum orat 
dyrekcji, iż otrzymywał; z Niemiec sub: 
sydja na prowadzenie akcji antypaństwo: 
wej w lokalach niemieckich w Łodzi. 
Wczoraj, w rzecim dniu procesu zezna- 
wali 
| świadkowie obrony 
oraz oskarżenia, przyczem w kilku wypaf: 
po | kach sąd wzywał ponownie świadków, 
| którzy już zeznawali, a to celem wyfaśnie- 


nia niektórych zeznań, 
Dalszy ciąg procesu w  poniedzia* 
ag 


Smutny wypadek w elektrown'. 


Nieostrożnoć przypłacona śmiercią. 


PIOTRKÓW, 20 grudnia, Wczoraj w 
Elektrowni Piotrkowskiej wydarzył się 

tragiczny wypadek. 

W godzinach rannych monter 29-letni 
Stanisław Szulc pełnił dyżur przy tak 
rw, tablicy rozdzielczej i przeprowadzał 
wraz z kierownikiem ruchu rewizję urzą- 
dzeń wysokiego napięcia w celach, które 
dnia tego nie były czynne i znajdowały się 
w rezerwie, 

Po skończeniu pracy monter Szulc z 
przyczyn dotąd nie ustalonych, otworzył 
siatkę chroniąca cele wvsokiego napięcia i 
maszyn bedacych w ruchu. 

W chwilę potem kierownik ruchu u- 


Si. 
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Dr. med. 


M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
przeprowadził się na 


Zawadzka 10. 
TELEFON 135-77. Przyjmuje od 3 do 5 po poł. 


Dr. Med. SOMMER 


powrócił 

UL. 6. SIERPNIA 1. 

skórne weneryczne | 

Lampa kwarcowa ' 

Od 9—12 : 3—9 Od: poczekalnia dla pań 
W miedz. od 10—1, 


Tel. 220-26 


chor, kobiece 


Dr. med. 


H. Krauskopł 

| Akuszerja i choroby kobiece 
mieszka obecnie 

ZGIERSKA 15, Tel. 113-47. 


Przyjmuje od 4 do 7 wiecz. 


Dr. Med. L. NITECKRI 


Speelallata chorób skórnych, 
| moczopłciowych. 


NAWROT 32, tet. 213-18 
przyjmuje od 8 — 10 rano : od 4 — 6 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—12 w poł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


wenerycznych 


, 


| Qgioszenia drobne, 


ZA ŁibD TAPICERS xI i magazyn mebli 
ötan'siswa Gnoały. ódź, Karola 1, pos | 
sia da na układzie kowpletne urządze- 


nia pokoi sypininych, stołowych, gabi-| OJOMANY skrzynkowe, 
netów saion:ków i po edyńczysh mebli | krzesła dębowe, robota solidna. 
*mobai ki, otoman, kazetek, krzeseł | godne, ceny 


1 klubowych Ceny przystępne 
„a żądanie daje na splaty. zi 


KRYCIi Józefa zagubiła kolejowy dowód toż- 
samości Nr. 28212, wyd. w 1930 r, 


| słyszał charakterystyczny syk 4 obrò 
ciwszy się zauważył że Szulc zwisa bez: 
włądnie z głową utkwioną w przewodacł 
wysokiego, gdyż do 3.000 wolt’  docho 
dzącego napięcia. 

Kierownik natychmiast wyłączył prądy 
i wyciągnął nieszczęśliwego montera 7 
przewodów. 

Monter doznał bardzo licznych 4 dotkli. 
wych oparzeń ciała, W drodze do szpitali 
zmarł. 


"ZJ OEE WI FEUER TYSZ TIRE OE "PARĄ 


Ponie ajcie Czerwony Keii 


PRZYBYWA otwiera sezon 


zimowy w Łodzi dnia 25 b. m. 


NA SPŁATĘ 


2 PZPM Wykonuje się abstalunki z najlepszych towarów na dogodnych 


ubrania, palta dem kie 
męskie į dujesinne oras 
kożnuszki krótkie I długie 


warunkach h 


LODZ, AL. KOŚCIUSZKI 27, tel. 141—01 í 
132—01: biuro „Polroch* poszukuje — poleca, 
gospodarstwa, domy, wille, place, lokale, parcele, ' 


mieszkania. pokoje umchlowune. 


POZNAN udziela pożyczki na hipoteki od 3,000 
do 30000 zł ma całą Rzeczpospolitę. Instytu- 
«la poważna. Piotrkowska 17. II p. front. 


SKLEP do sprzedania nadający się na kaźdy in. 
ny interes. Nowe Złotmo, ul, Lutomierska 3. 
WIŚNIEWSKI Rajmund, zam. w Aleksandrowie 
Warszawska 22, zagubił książkę I dyplom rzeż 
niczy łaskawy znalazca proszony jest o zwrol 
w piekarni p. Rolińskiego 


MIÓD pszczelny gwarantowany: 5 kg — 16 zł. 
l0 kg, — 29 zł.: górski jasny 5 kg. — 20 zł. 
'0 kg. 37 zł. z blaszanką. opłacone, wysyła „Pa- 
toka”, Kupczyńce 11 poczta Denysów, 

NA GWIAZDKĘ! Na wypłaty! Eleganckie dam. 
skie płaszcze, damskie i męskie swetry, pulowery, 
Jedwabne i wełniane towary, biały towar, firanki, 
kapy, bielizna. mończochy, torebki, boty, kołdry, 
wyżymaczki i me. *unych artykułów, poleca Leon 
Rubaszkin, Kilińskiego 44. Stałym klientom nawet 


vbranis i palta; przyjmuje 
nek z wszelkich towarów, Łódź, Aleja | Maja 
Nr. 36 


AKUSZERKA Kasy Chorych prywatna M Ka- 
liska. ul 
porady bezpłatne tel 123-72, 

3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi wygodami w 
cichym, czystym domu do wydajęcia, Napiórkow= 
nm 56, gospodarz. 


PALTA męskie, zimowe, prawie nowe do sprze: 
„Re Wiadomość, Srebrzyńska 83, III  wejśch 
m. 29, 


SKLEP spażywczy, dobrze zaprowadzony, w mie- 


wraz z towarem i urządzeniem za „2.000*, Wiado: 
molé w ah „Echa“, 


+ TTS ON e e e SS 
SLUBNE wiązanki, wieńce i kosze najtaniej kwia- 
ciarnia, Rrgowska 52, 


PZ a W CC A ARKÓJ, 
FRANCISZEK Ludwisiak, al. Napiórkowskiego 64 
zgubił książeczkę wojskową, wyd. w P. K. U. Sle 
radz i kartę mobilizacyjną. 


tapczany leżanki, 
warunki do- 
niskie, Kllińskiego 160, Przeżdziec_ 
ki 


AA M PNY w m W A WRAZ, 
UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry ea 
wypłatę, ul. Piotrkowska mr, 37. IN wejście, 
L nietro, 


Kościelna 5, przyjmuje zamówienia, ` 
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Paryż, w grudniu. 
Paryż stał się obecnie „miastem west- 


i 

| chmien*. Skończyły się bowiem błogie 

| czasy, gdy sypały się dolary, funty szter- 
> ligi, pezety... 

rrank doczekał się odwetu: stał się 

bowiem pauem sytuacji. Wobec tegu 


wszyscy odnoszą Się do miego z jak naj- 
Większą atencją. Szczęsliwi jednak jego 
posiauacze, nauczeni: sinuinemi przykłada- 
Mi, postanowili go cenić. Wobec ogólnego 
kryzysu Francuzi ograniczają dzisiaj swe 
wydatki do minimum. We wszystkich skle- 
pach i rozlicznych restauracjach można u- 
słyszeć tę samą bardzo minorową piosen- 
kę: 

— (Ciężkie czasy. — mówi, wzdy- 
chając, wędliniarz, — Dawniej sprzedawa- 
ło się funty szynki, a dzisiaj ludzie zada- 
walniają się najczęściej zwykłą kiełbasą 
lub pasztetem. 

Wejdźmy do sklepu kolonialnego. — 
Proszę nie myśleć, — mówi jego właści- 
cielka, — że obecnie oszczędza się jedynie 
na ubraniu. Sprzedajemy, jak zawsze dużo 

"konserw, ale nie tak, jak dawniej, pierw- 
"szej jakości; wino pije się oczywiście dwa 
razy dziennie. ale mniej doborowe; na- 
tomiast szampan i likiery, nawet w boga- 

; tych domach kupuje się tylko na jakieś 
niezwykłe przyjęcie. Zresztą trudno się 
‘Smu dziwić, przecież — zatraca się rów- 
nież i tradycyjna kuchnia francuska. 


Jest w tem niczaprzeczenie dużo praw- 
dy. Paryżanie, prowadząc znacznie in- 
żensywniejsze życie umvsłowe, 

inaczej się też żywią. 

Dawniej sakramenialny obiad (polska 
kolacja) o B-ej witczorem składał się Z 
ZU, mięsa, jarzyny, sera, Owoców. Dzi: 
sij. uoni nje mogą sobie pozwolić na 
dwurazowe jedzenie, inni nie odczuwają 
tej nawet potrzeby. Inni wreszcie wstrzv- 
mują się od zbytniego odżywiania się, — 
i to zarówno kobiety, jak i mężczyźni — 
nietylko dla „zachowania linji”, lecz po- 
p'óstu dla'* higieny. W Paryżu bowiem 
„„goni” się właściwie cały dzień, ale... 
ametrem, tramwajem, autobusem. faksów 
ką, a niema własnych nogach. Wobec te- 
zo rucha ma się stosunkowo bardzo ma- 
o. 


Dla ludzi niezamożnych otworzono ze- 

złego roku 
szereg aufoma ycznych barów; 

izisiaj znajduje się conajmniej jeden na 
cażdą dzielnicę, Nie dość na tem. Wielkie 
restauracje, gdzie klientela przerzedzała 
się coraz bardziej — przeciętne śniadanie 
czy obiad kosztowałby tam około 50 frs. 
ot. osoby — wpadły na inny pomysł. O- 
tworzyły mianowicie w tym samym lokalu 
specialną salę, przeznaczoną na tak zwa- 
ne jedzenie „sur le pouce“, Polega zaś 
ono na tem, że nie dale sie tam obrusów, 
ale.i nie płaci za nakrycie, które kosztowa- 


Arnaldo Fraccaroli 


„RAJ DZIEWCZĄT“ 


| POWIEŚĆ Przedruk wzbroniony A 


M AC 


STRESZCZENIE POCZATKU, 


Na balu manłcyrzystek w dużym hotelu no 
wojorskim. Poźnał autor pelną wdzięku Amery 
kankę miss Florence: z którą spędził szalona | 
noc Kam PO Wyjścjy z hutelu obiecała spotkać | 
się z nm wieczorem przed salonem Piękności. 
gdzie rzekUmo pracowała. Po daremnem ocze- 
kiwanip bohater powieści wszedł do Salonu 
Piekności. ale tam jej nie znalazł Nazwiska jej 


nie znał 
Gdy mimo danej obietnicy nie przybyła na 
niece NUŁNACZONEj szyęjzki rozpoczął poszt- 


kiwania Przy Pomocy ekscentrycznej poszuk!- | 
watzk! przyRÓd malarki Miss Mabel dowiedział 
się ze MISS Florence «st córką znanego „Io 
| ma Kennedy Otrzymawszy zaproszenie dv 
domu pana Kennedy, poznał oficjalnie miss Flo- 
cewce która Udawała, że widzi go po raz pierw 
szy Po kilku dniach tej gry Sama zaproponowa 
b że odwiedzi £O w jego zarsonierze Rana w 
r eyayrkiw aniu za Miss Finrence przybył do jego 
mieszkania Narzeczony Florence Dixon. Wob:c 
uprzeczefia lakoby Florence tu była. zatelef j- 
awal do domu. Państwą Kennedy. skad mu od- 
wiw iedziano: ŻE Florence śpi u siebie, 

Po jego ndelŚCIu Florence wyszła z ukrycia 
1 obnńie zaśtniewali SIĘ z urządzonego kswatu 

Po kilku dniach otrzymał autor tist od miss 
Florence peten nicspukojnej tęsknoty. 

Po kilku dniach znowu spotkali się w jej mie 
szkaniu. 

Papa Kennedy miał wyjechać do Waszyne- 
pau, celem załatwienia rozmaitych spraw w 
mihisterstwauch Florence zaproponowała mu. że 
go zastąpi | uzyskawszy tezo zgodę wyjecha- 
ła sama, zabierając w tajemnicy ze sobą swego 
$ adoratore 


ło 2,50 od osoby; nie płaci się również za 
nie picie wina. Natomiast można dostać 
różne smacznie przyprawiane potrawy, 
tnistop'oh n onuyya bz ollj*'cw 

na... grzankach, dość pokażnych rozmia- 
rów, w cenie od 6—8 frs. Można tam 
połknąć pół tuzina zielonych _ „portugaj- 
ses" — ostryg, z kieliszkiem wykwintne- 
go wina za 7 frs.; można wreszcje opróż- 
nić przytem za darmo talerzyk „pomm=s 
de terre frites“, albo też smacznych oli- 
wek, a co najważniejsze, nie jest się zmu- 
szonym do obstalowania całego, klasycz- 
nego obiadu. 

Lokal jes: przytem pierwszorzędny, 

obsługa również, wobec czego te „pół- 
restauracje” cieszą się obecnie dużem po- 


mienie zostaje nienaruszone. 


w"dzeniem. Zauważyć też można szcze- 
gół bardzo charakterystyczny: Francuz 
był dotychczas znany jako amator chle- 
ba; dzisiaj we wspomnianych lokalach 
podaje się go w bardzo małych porcjach, 
a często pod postacią dodatkowych grza- 
nek. 


Równolegle z powyższemi 
mi przyszedł też kryzys na służbę. Przez 
długie lata trudno ją było znaleźć, wo- 
bec czego pensje były wygórowane. Dość 
powiedzieć że przeciętna kucharka 
dostaje 400 frs. miesięcznie, całe utrzy- 


przemiana- 


manie z winem. swój specjalny pokój, a 
prócz tego pndwaia pensję, dzieki... ko- 
szykowemu. Wymagania służącej były 


ECH 


Zmierzch słynnej kuchni francuskiej. 


kie czasy w krainie złota. 


| | Oszczędność wraca do swych praw. 


| niemniej wygórowane. Większość zresztą 
młodych wolała iść na robotę do fabryk 


Palec trupa lekarstwem... na nerwy. 


Potworny proceder rybaka. 


Ci którzy mieszkali wpobliżu cmen: 
tarza fińskiego miasteczka Malm, pod 
Helsingforsem. wiedzieli, że na cementa- 
rzu tvm odbywają się dziwne rzeczy. 

W rzeczce. przepływającej nieopodal 
muru cmentarnego znaleziono nogi i re 
ce ludzkie.., 


Stary dozorca cmentarny Johann Sa- 


arenheim zachowywał się dziwnię po- 


gdzie zarabiała dobrze, była swobodna i dejrzany sposób... 


miała przyjemne towarzystwo. Dzisiaj 
nastąpiła zmiana frontu, 

tabryki rozpuszczają część robotnic, p9- 
dobnie zresztą jak różne instytucje, a bo- 
gate rodziny redukują liczbę służby, tak 
jak i hotele. Wobec tego biura stręczeń 
są przepełnione służącemi, a w dodatku 
w różnych składach kolonialnych lth 
mleczarnianych zgłasza się po  kilkadzie- 
siąt kandydatek dziennie z zapytaniem 
czy nie dostaną jakiegoś miejsca przez 
znajomość. 

Kryzys rzeczywiście istnieje, ale dwo 
iakiego rodzaju. Zastój w przemyśle i 
handlu został bowiem wywołany z „ednei 
strony istotnie trudną syfuacja rorrvch 
warstw  snołeczeństwa. a z drnoier rów 
nież i innym faktem: ludzie maia vienia- 
dze a'e znowu zaczynają oszczedząć [na- 
rzej mówiac wraca do mody osłiwioną 
francuska nańczachą, będąca podstawą 
futejszego dobrobytu. 


—— 


NPrzy slabem trawieniu, małokrwistości. wy- 
chuedrtęcm, blednicy, chorobach gruczołów. wv* 
sirkach skórnvch I ozurokach. remwie natural- 
m woda zorzka Franc'szkanlózofą" jak ważna 
rhaa działalność kiszek. Żądać w aptekach. 
i drocer'ach. 


Stolica w śniegu. 


maina 


Warszawa przybrała wygląd zimowy. 


== Nie odbierajcie chleba 


KUPUJCIE TOWARY KRAJOW 


W wagonie pulmanowskim budziła swoją 
pięknością zainteresowanie wszystkich podróż- 
nych 

Po przyjeździe do Waszyngtonu zajęli dwa 
sąsiadujące ze sobą apartamenty w hotelu May- 
flower. 

W nocy wybrali się do nocnego lokalu Chan 
tecjer, gdzie spotkali cały high-liie waszynę- 
toński. Szampan lał się strugami, wszędzie ra- | 
dośnie witano Florence jako dobrą znajomą, Pi- 
to jej zdrowie. 

Wśród znajomych były dwie siostry Rose- 
marie | Klara Johnson, córki milionera, które u- | 
powiedziały Florencz swe przeżycia podczas 
poszukiwania przygód w Hollywood dokąd u- 
ciekły z domu bez pieniędzy. ` | 

Wieczorem Florence wybrała się wraz ze 
swym towarzyszem na bulwar nadbrzeżny Po- 
tomtac, gdzie stały rzędąmi kryte samochody z 
zakochanemi parami, 


— Nie, tego sobie nie wyobrażaj, ro- 
mantyzmu tu ani śladu! Poprostu kobie- 
ty przyjeżdżają tutaj, z ściśle ułożonym 


| programem, nie chcą przyjmować odpo- 


wledzialności za to, co się ma wydarzyć 
wolą wmawiać w siebie, że napadnięro 
je w ciemnościach. Tym sposobem su- 


— To hipokryzja! 

— Nie, mój kochany, poprostu do- 
bre wychowanie. Ale ciekawy widok,‘ 
co? Już ci powłedziałam, że chcę zmo- | 
dernizować twoją edukację, | 

Posuwając się dalej, 
coraz cześciej 


napotykamy 
zwarte. szereoj Świątyń, 


. pogańskich. 


| drugą, ` jak 


naszym robotnikom! 


Niekiedy przez szyby 0-| 
Kien, zda się miga coś w rodzaju białej 
zjawy. Poza nami automobile naszej 
grupkt znikły 
mały się wszys;kie? 


Florence, nacisnąwszy lekko kiero- 


wnicę, zbacza lekko na prawo, wyłącza |; 


motor, zamyka okienko. Stanęliśmy ł 
my na skraju Poromac Parku. 

— Co robisz, Florence? 

— Nic. kaprys. 


I śmieje się, ale cichutko, jak dzłe- | szezu nieznanej 


ciak , chcący wypłatać figla rodzicom. Wo | 
kolo cisza. Czasamł tylko słychać lekko 
przy humie łudnienie po asfalcie pẹ- 
dzącej maszyny, poszukującej może 
schronienia, a może odwożącej do domu 
jakaś zapóźnioną niewiastę. 


— Możesz już otworzyć — wykrzy- 
knęła Florence piszcząc radośnie. Od- 
suń zasówkę od drzwiczek, tę po two- 
jej stronie. 

— Tak, ale gdyby się kto zbliżył? 

— Od zewną rz się nłe otwiera. Zre- 
sztą byłaby to dla nas nowa emocja. 
Wiesz, bylibyśmy aresztowani, oskarże- 
ni, słowem skandal... 

— To bardzo zabawne! i 

— Może nie zabawne, ale emocjo- | 
nujące. Nie obawłaj się jednak, tej no- 
cy nikt tak bardzo nie pilnuje. 

I odwraca się aby spojrzeć przez 
tyle okienko. Ale wydaje lekki okrzyk 
zdziwienia. Spogłądałam i ja i widzę.o ja- 
kieś trzydzieści kroków od nas poru- 
szające się ciemne postacie kilku poll- 
cjantów, przybyłych na mogocyklach. | 
Zsiedlj z maszyn, opierając je jedna o 
czynłą ro żołnierze z kara 
binami przy rozbijantu namiotów — i 
przybliżają się do okienek nleruchomo 
stojących wehikułów. 

— Aj, aj, teraz musimy zwiać! — 
woła Florence z zantepokojeniem, w 
którem wyczuwa się coš niby rozkosz: 
rozkosz "iehezniarzeńcrwa. 


W przeszło 40-tu trumnach znajdowa 
ły się zwłoki straszliwie okaleczone. 
Tu nieboszczyk bez głowy. tam znowu 
bez ręki. czy nogi! Natvchmiast aresz* 
towarno dozorcę cmentarnego Saarem 
heima, jako jedynego który pos'adał klu 
cze od kostnicy. W mieszkaniu jego zna 
"ziono liczne 
fotografie seansów snirytvstycznych. 
Podeirzewann więc. że dozorca należy 
do iakieiś sekty czarnei macji. która do 
tajemniczvch cełów używa członków 
ziałą ludzkiego. 

Nici tej sekty prowadziły aż do Lon 
dynu, ale mimo. że sprawa zajął się sam 
Scotland Yard, pozostawała ona tajem- 
nicą. 

I oto przed kilkoma dniami. sprawa 
nacle. niespodziewanie wyjaśniła się ca! 
kowicie, 

W miełscowości fińskiel Kuru. nie- 
opodal Tammersforsu mieszkał 70-letn' 
rybak nazwiskiem Still. Słvnął on jako 


Powrót do pie 


Oryginalny pustelnik. 


W samotnej odlertej od osad ludz- 
kich miejscowości nad kanałem nantej- 
sk'm natknął sie przvnadkowo snrawo- 


jzdawca dziennika francuskiego ..Intrasi 


eant“ na najdziwniejszego w święcie 
człowieka. 

Człowiek ten. nazwiskiem Piotr Bou 
dega'ne, wvolada fak dz'ki, 
ma celowe obrosłą niestrzyżonemi niedv 
i nieczesanemi włosami i niestrzyżoną 
hrodą i mieszka od sześciu lat w chacie 
skleconei z kamieni polnvch. Ofiarował 
on dziennikarzowi kosz świeżo złowio: 
nvch przez siebie rvb. a edv ten chciał 
za nie zanłacjć. Ronderane rzekł: 

— Nis potrzebuję pieniedzy. 
Na co mi nen? 

— Cohćbv na to. żeby kupić ch'e- 


zupełnie. Czyżby zatrzy- | by stado piaków w nagłej ucieczce przed 


ba — Nie jadam chleba. ani masła, ani 


Kupiec chory 


umarł na... grypę. 


Dwa lata temu znanv. zamożny kti- 
piec paryski Paweł Brie, będąc na 
wyvwczasach w Bretanii. bvł zaskoczn= 
ny na wvcieczce olbrzymią bnrzą-z pio 
runami W pewnej chwili. obok czeka- 
iąceco na przejście ulewy nod drzewem 
spadł piorun kulisty, zjawisko dvtych- 
czas niewyjaśnione. często zupełnie nie 
szkodliwe. a często niezwykle śmiercto 
nośne. Kula ognista wędrowała z sv- 
kiem po łace to tu, to tam. okrążając p. 
Brie którv czekał na śmierć. 


Tvmczasem enereją zawarta w kuli, 


wyvładowywała się i piorun zapadł się 
w ziemię. 
Brie tego samego dnia powrócił da 


rozm 
waw  Parvża. tak przerażony. że nigdzie nie 


E! 


mógł znaleźć miejsca w obawie. że pio 
runy kuliste małą specialny na niego a- 
potyt. Radził się fizyków, elektrotech 


I puszcza motor: 
szają wszystkie Inne 
dowisko poprostu 


jednocześnie ru- 
automobile. Wi- 
humorystyczne. Jak- 


krążącym w górze drapieżnikłem. 

Podczas ucieczki Florence filozofu- 
e: 

— Ciekawe, 
stwo ma w sobie 
oni przyjeżdżają 
swe wrażenia, 


dlaczego nlebezpieczeń- 
tyle uroku. Wszyscy 
tujaj, aby  podsycać 
Szukają „the thrill“, dre- 
sensacjł, W rezuliącie 
życie przeżywa się z chwili na chwilę A 
ja mówię, że wszystkiego należy zako- 
sztować chociażby raz jeden jedyny. 


Jako punkt zborny naszej grupki 
automobilowej wyznaczono plac przed 
gmachem Mintsterstwa Marynarki. Nie 
brak nikogo: wszys:kim udało się um- 
knąć przed policją, Panienki w wieczo- 
rowych wyciętych sukniach, porzuciw- 
szy futra w wozach (zimno jest, ale 0- 
ne tego nte czują), wyskakują, nawołu- 
ją się, zbierają, opowiadają sobie po- 
śród okrzyków, śmiechów, wymachi- 
wań ? gestykulacji, wrażenie, przygody 
słowami į heroicznemi pozami, jakgdy- 
by dokonały, Bóg wie jakłch, bohater- 
skich czynów į uciekły przed zasadzką, 
grożącą przynajmniej śmiercią. 

Dwie siostry (czy te z Hollywood; 
nasze towarzyszki Rosemarie ! Klara? 
Nie, inne) zapraszają, by wstąpić do 
nich. Ale co na to rodzice? Niema oba- 
wy: papa j mamusia, osoby ze sfer mi- 
nisterjalnvch, papa, wielki as przemy- 
słowy, ale cierpiący na manję honorów 
politycznych, pojechali na jakłś oficjal- 
ny bal. Zabawa nie skończy się weze- 
śniej niż o śwłcie i można być spokoj- 
nym, że papa nie wyjdzie przed Koń- 
cem. Dom dwupiętrowy, jak większość 
domów w Waszyng'onte, w rzeczywisto- 
ści więcej przypomina willę, z ośmio- 
kątnym przedstonkiem, do kzórego pro- 


OŘ a 
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znachor į uzdrawiacz zapomocą 
cudowiych leków. 
Pewnego. dnia w policji mie'scową 
ziawił się jakiś przejezdny i opowiedział 
rzecz okropną. x 
Był od wielu lat chory na nerwy i 
rdy lekarze mu nie pomarali. postanowi 
«dać sie do znachóra. Still zbadał go, a 
sotem wręczył mu palec ludzki i. kazał 
»ocbować na cmentarzu. 
Po dokonaniu tej ceremonii 
chory miał być uleczony. 
Zaciekawiony pacjent zdołał wyd 
byvć ze starca wiadomość, iż jest twór 
:ą tainei sekty, uprawiającei czary, 
Członkiem tej sekty można zostać no 
‘kresie próby. oraz wpłaceniu sumy, 
*-ównałącej sie 1000 złotym. Każdy czło 
wek. otrzymuje kartę oraz trupa czasz: 
kę. Trupie czaszki | cześci ciała hudzk'e- 
ro późrzebne do czarów przywesił do- 
zorra Saarenheim z'cmentarza w Malnt 
Przerażony temi wiadomościami pa 
jent zawiadrmił policie, która w ten 
znosńóh miała mż w reku wszvstkie po- 
mlatane, -~ nici tałomniczci afery, 
niepokojącej ad dluższego czasu policię 
fińską i angielską. , 
Starego rvbakalczarodzieja areszto 
wano. a prócz niego, wsadzono pl 
lglroz cały szereg mieszkańców tych o= 
*olic. i 


rwotnej natury. 


soli. Żywie się rybami, które piekę na 
rozpalonych kamieniach: — A wędki? 

— Plotę je ze swoich włosów. 

Piotr Boudega'ne ma: 49 lat. Podczas 
wielkiej wojny dostał się do niewoli nie 
mieckiej, potem wrócił do ojczyzny i da 
rodziny, składającej s'ę z żony i dwof: 
ga dzieci. W roku 1925 zdecydował się 
porzucić świat. Opuścił rodzinę, zapi=- 
sawszv jej emeryturę į wszystkie swe 
oszczędności | przez jakiś czas tvłał się 
no Francji. Aby nie być aresztowańnym 
za włóczęgostwo, zbudował sobie 
wspomnianą wvżej chatę, w której o= 
siadł na stałe. Nie postada on 

ani jednego naczynia - 
kuchennego. ani jedneró sprzetu. Świ na, | 
macie trzceimowej, którą sniótł własno-. 
ręcznie. 


na... pioruny, 


[ników przewertował całą literaturę v 
piorunach i gruntownie przerobił sobię 
mieszkanie. Okna 1 piec w sypialni zao? 
patrzył w specjalne „nziemione”* kraty. 
ażębv piorun kulisty mógł się na nich 
wyładować. Łóżko postawił na specjal 
nych porcelanowych izołatorach — 
a podłogę przykrył grubym gumowym 
dywanem.. Z sypialni wyrzucił wszyst- 
kie przedmioty metalowe. Potem we- 
zwał lekarza, zapytujac, czy zdrowiu je 
go i życiu nic nie grozi. Lekarz ze smut 
kiem orzekł: „Zachorował pan na hvpo 
|hondrię. Jest to choroba nieuleczglia. 
Manta -prześladowcza!* 

Brie umarł parę dni temu ra grypę. 
Cała izolacja była niepotrzebna, gdvz 
ani jeden piorun w sypialnię nieszczęś: 
liwca nie uderzył. 


—— 


wadzą zewnętrzne schodki o podwójnej 
poręczy, jes, duży į okazały, zapchany 
meblami ï obrazami. As wtelkiego prze- 
mysłu, a może antykwarjusz? 

Apartament dwóch sióstr jest o wie- 
le prostszy, skromniejszy i milszy. Pa- 
nienki proszą o możliwe zachowanie ci- 
szy: można pić, owszem, jak najwięcej, 
byleby nie tłuc kieliszków i butelek. 
Chodzimy wszyscy na palcach, rozmą- 
wiamy półgłosem. 


Jakiš entuzjasta wykrzykuje: „Jaki 
piękny dom!* i ściska j Całuje obie sio- 
stry, które nie bronią się, bo, protestując, 
mogłyby narobić hałasu. Trudno o więk- 
szą delikatność. Jedna z przyjaciółek, zna- 
jąca zwyczaje i rozkład domu, wraca z 
koszykiem butelek. Ale inny kompan 
przywiózł także ze sobą walizkę bezpie- 
czeństwa: wszak nigdy nie można wit- 
dzieć, cv się zdarzy, a raczej, co się nie 
zdąrzy, a więc leniej zaopatrzyć się na 
wszelki wypadek. Pod poduszkami jeg 
auta kryje się cała piwnica. w 


Jest nas około dwudziestu osób: wý 
na i likiery wznieciły mocne ożywienie. 
Najognistsi chcieliby krzyczeć, śpiewać, 
tańczyć: trudno ich utrzymać w spokoju. 
Aby zmusić do milczenia jest jeden tylko | 
sposób: dać im pić. I piją jeszcze i ciągle 
więcej od innych. Piją i panienki z przy* 
jemnością i wyrachowaniem. gdyż niektó- 
re pragną sobie stworzyć alibi na jutrzej- 
sze przebudzenie. Pijańgtwa nie motna 
nazwać „pasem cnoty“; natomiast jest 
to idealny pas ratunkowy przeciwko ww- 
rzutóm sumienia. Jutro dziewczyną bęe 
dzie mogła powiedzieć! „Co się stało? 
Co zrobiłam? Nie wiem. nie  pamiełam, 
byłam podchmielona. Jeżeli ktoś miał 
czelność skorzystać z moiego stanu nic- 
mocy, nie moja w tem. wina". I sumienie 


jej pozostanie spokojne. l 
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Echa ze stolit, 


Życio Warszawy w kilku 
wierszach. 


W salach wystawowych wydziału 
architektury politechniki warszawskiej 
4dbyło się otwarcie „Pokazu-wystawy” 
w sprawie mieszkaniowej. Mimo szczu- 
płych rozmiarów wystawa daje obraz 
towoczesnego mieszkania iako urzą 
dzenie i rozplanowanie. Wystawa jes! 


ilustrowana wielka liczbą tablic. dają- | 
cych fasnv i wyraźny obraz zamierzeń| 


i eclów organizatorów pokazu. Są wśród 
mich tablice Pol. Tow. Reformy Miesz- 
kaniowej. plany polskie z wystawy mie- 
szkaniowej w Berlinie. wystawa obłaz 
dowa „Das neue Frankfurt" oraz tabli- 
ce wiedeńskiego muzeum społeczno-eko- 
nómicznego. Pokaz — wystawa urzą- 
dzona jest staraniem Zwiazku słucha 
czów wydziału architektury przy czyn- 
iym współudziale Pol. Tow. Reformy 
Mieszkaniowej. 


* * * 


Na jednem z najbliższych posiedzeń 
jady miejskiej rozważany ma być sta- 
łut emerytalny pracowników miejskich. 


Statut ten m. in. wprowadza zasadę, Że | 
pracownikowi miejsklemu. który wsku- 


tek wypadku, utracił zdolność do każ- 


| KRATECZKI. 


Wędrówka 20 złotych. 


Dziwne zdo 


Jeśli ktoś lubi coś robić to mów. się 
o nim, że tna zdolności w tym kierunku. 
Jak się nazywa, jeśli ktoś nic ne lubi ro- 
bić | jak taką zdolność określić. mie wiem 
Ktoś za młodu psuł Ściany, psząc na nich 


ckfe. zwłaszcza jeśli nie skończył żadnej 
szkoły. Ktoś również nie chciał s.ę uczyć 
a czuł pociąg do alkoholu — ma powoła- 
nie na scenę. Inny z przyjemnością przy- 


rzem kasy chorych. 

Jak widać, zdolności rozwiać silę mo 
(gą w najrozmaitrzych kierunkach. Cza- 
(sami nagle i zupełnie nieoczekiwane 
człowiek dojrzały przekonuje ste. że cho 
ciąż całe życie był człow:eklem upartym 
i nieciekawy to właściwie ma niezwy* 
kte zdolności do przewodzenia jakiemuś 
wydziałowi magistrackiemu. Człowiek 
jeśli jest niezdolny — jest pocardzony 
jeśli jest zdolny do wszystk ego. również 
społeczeństwo, ma do niego pretensje, 
Tak źle i tak niedobrze. Ludziom nigdy 
nie można dogodzić. Najpierw łodzianie 
mieli pretensje. że na Piotrkowskiej nie- 
ma asfaltu, Magistr. ustąpił żądaniom ło- 
|dzłan I wyasfaltował Piotrkowską. To 
teraz mają znowu do magistratu preten- 
sie, że asfalt psuje się i kruszy, Nie trze- 
ba było żadać asfaltu. toby sle asfalt nie 
kruszył, Psułby się laki inny bruk. 


kredą — uważa. że ma zdolności litera- 


patrywał się pogrzebom — zostaje leka- | 


Ino*ci zduna. 


najskromniejsze | epłacenie komornego. 
W pojęciu „domowem”* zdolny człowiek 
to jest taki, który potrafi unicestwić. 
przynajmniej w stosunku do potrzeb 
swej rodziny, skutki kryzysu, który za” 
wsze powinien mieć zadowoloną minę i 
setkę w kieszeni. 

Często slę zdarza, łe człowiek zdolny 
jest odrazu w kilku kierunkach. Takt uni- 
wersalny człowiek zwykle kończy dość 
smutnie, jak o tem śwadczy historja po- 
| niższa o zdolnym zdunie 


ZDUN I MAI ARZ. 

Juljan Pletruś postanowił w sierpniu 
r. b. wyremontować swoie mieszkanie 
przy ulicy Rzgowskieł. W tym celu za 
angażował malarza Berga i zduna Wła 
dysława Osięck'ego. Ten Osiecki. to iest 
niezwykle zdolny człowiek. Wszech- 
stronnie zdolny, I zdun I nie zdim. Zdun 
| plerwszorzędny, a jakże, ale inne zdo+- 
ności anulowały zduńską zdolność Osie 
ckiego, 

Otóż gdy Berger skończył już malo 
wanie. p. Pietruś wypłacił mu należ- 
| ność, po wyjściu zaś jego spostrzegł się 
że zapłaci! przez omyłkę o 20 zł. za du- 
żo. Spostrzeżeniem swvm podzielił stę 
|z Osieckim, który po pracy zaszedł do 
Bergera i w imieniu Pietrusia, chociaż 
bez jego wiedzy, odebrał od Bergera 


fr 3% 


Szczęśliwy lot porucznika Grzanki. 


Lotnik błogosławi defekt motoru i mrozik. 


Z Warszawy donoszą: 


Lot rozpoczął się jak najpomyślniej 
Nic nie wskazywało na to, że pan po- 
rucznik Grzanka, pilot znamienity, bę- 
dzie musiał, rad nie rad lądować. 

Silnik działał, jak anioł po butelce 
„Czystej wyborowej' w duszy pana po” 
rucznika świeciło śłońce i piękny Bre- 
guet niby król ptaków — orzeł, szybo 
wał w stronę połnocno - wchodnią na- 
szego pięknęgo kraju 

Za Sokołowem-Podl. motor zaczął 

zdradzać jakiś niepokój. 
wykazując, że coś tam nie jest w po 
rządku. Ponieważ por. Grzanka jest lot- 
nikiem wytrawnym, więc nie dopuszcza 
iąc do ostateczności, która mogłaby się 
| skończyć smutno, wylądował na pustem 
polu nieopodal lasu. 

W perspektywie było brnięcie na 
piechotkę do najbliższego osiedla. To też 
trudno opisać entuzjazm młodego poru 
cznika. gdy ujrzał nadjeżdżającą brycz 
kę. z której wyskoczył jakiś sumiasty 
jegomość. przedstawiając się poruczni- 
kowi jako karbowy muiatku Kunietvn 
którego właściciel, p. Winnicki. zaobser- 
wowawszy wypadek lotnika, zapraszał 
go do dworu... 


i 


Nie trzeba tłumaczyć, że zaproszenie 

zostało przyjęte 

ze spontaniczną radością, 

która wzrosła jeszcze bardziej, gdy po” 
rucznik przekonał się o niesłyciianej gos 
cinności państwa Winnickich i o tem. że 
stary, piękny dwór szlachecki krył skarb 
niezwykły — piękną córkę panstwa 
Winnickich.., 

Oczywiście natychmiast pan porucz- 
nik zawiadomił go swym wypadku wła: 
dze w Warszawie, prosząc aby przysła- 
no mechanika 

dla naprawy samolotu. 
Mechanik przyjechał istotnie. niestety 
jednak naprawy uskutecznić nie mógł z 
powodu nadmiernego mrozu. Pan porucz 
nik, aczkolwiek słynie ze swej służbis- 
tości. faktem był — mile zaskoczony, 
bo co tu dużo mówić — panna młoda, 
śliczna, jak malowanie, gospodarna, sto- 
wem — ideał. który dziarski lotn'k nie 
pmieszkał zaprosić juź. wraz z rodzica- 
mi. na bal pułkowy do stolicy. 

Narazie por. Grzanka siedzi w dal- 
szym ciągu w pięknym dworze, no | 
prawdopodobnie z' niepokojem myśli o 
możliwości ocieplenia. Według naszych 
iniormacyj — mechanik także sobie nie 
krzywduje... 


; 


zo 


Kłopoty matrymonialne 8-Klas'sty. 


Uwodziciel musi się ożenić ze swą ofiarą. 


déj innej. nietylko umysłowej pracy za- Człowiek zdolny” iest w ląsciwie 
robkowej, wymierza się uposażenie eme| bardzo nieszcześliwy. Żona. dz ecl. ciotk 
rytalne według norm. przewidzianych | kuzynki. sąsadki I wszystkie kumoszki | 


20 zł., które schował lub przepił. Tego 
dokładnie nie wiem 
Wiem natomiast. że ten szwindel wy 


w statucie z dolliczeniem do wvsługi lat 
dodatkowych według następującego ze” 
stawienia: 
25 do 54 proc. — 10 lat. przy utracie od 
5E do 74 proc. — 12 lat. przy utracie 75 
do 84 proc. — 15 lat, przy utracie 85 do 
04 proc, 20 lat i od 95 do 100 proc. — 
25 lat, 


- . = 


Właściciele dorożek samochodowych 
zeżywają kryzys. natomłast derożki 
phne zarabiaja na utrzymanie, Pasażer 
lla celów oszczędnościowych często je- 
złe c  żką zamiast taksówką Według 
ańych przemysłowego wydziału magi. 
stratu liczba dorożek konnych. zarele- 
strowanych do dnia I-go b. m. wyno- 
siła 1203, gdy przed rokiem było takich 
dorożek 1100. Przypuszczano jeszcze 
donioduwna, że dorożki konne zwolna 


zanikają. 


* » * 


Dyrekcja wodociązów 1 kanalizacji 
postanowiła prowadzić w r. b. dla 
zmniejszenia bezróbcci? róbóty: insvesty 
cyjnej równiez w ckresie zimowym 
Robuty te rozboczną sie 29 b. m. i zatra- 
dnia około 500 rrbetmików z liczby 1.009 
dutyc kczas pracujących Peda one pey- 
w%a.żene przy dalszej budowie burzow- 
ca na Żoliborzu przy przebudowe 
budynków maszyn ma stac flltrów 
f na stacji pomp rzecznych w związku 
z ich elektryfikacją, budowie kanału na 
tl Ursynowskiej, renowacji rur wodo- 
clącówych i przy innych drobnych ro: 

tach. Roboty te potrwają przez całą 
zimę do kwietnia. Ze wzgledu na to, że 
roboty zimowe są kosztowniejsze, dla 
cześciowego pokrycia - różnicy będą 
obniżone stawki robocizny (do 6 złotych 
dziennie). Koszt robót wyniesie około 
miljona złotych. 


——— 
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PIERRE VILILLETARD. 


Czarne perły. 


— Było to w przyblfżeniu przed pię: 
laty, — opowiadał nam Jacques 
Chautel, — gdy Bob po raz płerwszy 
napomknął przede mną o Myrnie. Pa- 
ni niedawno nabyła na wyżynach So- 
at stary zamek ukryty wśród la- 
Zmałem Boba z czasów sęudenckfch, 
gdy na strychu domu ulicy Cujas pro. 
wadził nędzne życłe biednego studenia. 
Odnalazłem go jako człowieka bogate- 
go, posiadającego własną wfllę 1 samo. 
chód ośmio cylindrowy, którym  rozjeż- 


dźał dniem Í nocą. Gdy Bob odkrył! 


mnie w mojej pusjelnł, wspaniałomy- 
Ślnie zaprosił mnfe na kolację do Nicei. 
ezadługo znowu pokazał się u mnie 
tóregoś wleczora, o godzinie ósmej. 
— Włóż frak — rzekł mi: — Zabie- 
ram cię z sobą do Myrny. Urządza za- 
bawę. Obiecuję ei, że nie  znudzisz 
się. 
Piękna noc zapadała nad 
Krajobraz jego  rozęaczający się 
kby filmem podczas biequ auta, na- 
Bera? dztwrógo urokn w powodzi zapa- 
€hów, z których górowały dwa: żywicy 
| róż, aby w górach zamfenić się znłe- 
nAcKA w aroma; lawendy. Latarnie na- 
szego samochofu  niedostaęecznte oświe- 
aty szosę — drogę groźną nad prze- 
pacia, w której szumfał rwący pojok 
górski. Była godzina jedenasta gdy 
ebliżykiśmy się do zamku. Dwadzieścia 
eych światłem okien znaczyły się 
Hnją ma widnokręgu, a w olbrzy- 
mua parku, kóry wydawał się pusty, 
a wjazdowej alei obciążone były 
kfemi lamvionamt. 


wybrze- 


przy utracie zdolności od! 


mają do niego wieczne pretensie 
|ki zdolny człowiek i ne potral! zarobić 
2.000 złotych miesleczne'. A »zdolny*” 
człowiek martwi s'e, fak zarolxś na papu 


że ta- 


| 


Naiwność łatwowiernych dziewcząt. 


Zuchwały występ handlarzy żywym towarem. 


Z Chełma donoszą: 

Kilka dni temu na szosie, wiodącej 
z Siedliszcz do Pawłowa. pow. chełmski 
|miał miejsce następujący wypadek: 

Wspomnianą wyżej szosą wracała z 
ż syydcę w Siedliszczach mieszkanka 
Pawłowa, młoda dziewczyna. nazwis- 
kiem Ciechofiska Stefanja, lat 21. 

W pewnej chwili, kiedy dziewczyna 
przechodziła obok niewielkiego lasku, 
położonego pod wsią Krowica — zja- 
wiło się przed nią dwóch młodych 

nieźle ubranych mężczyzn. 
Obaj oni wszczęli z nią rozmowę. Obaj 
„amanci” wypytywali się o wiek dziew- 
czyny, jej zajęcie,sskąd pochodzi i tsd. 

Dowiedziawszy się, że jest z Pawło- 
wa — obaj osobnicy poczęli wychwalać 
piękność tamtejszych dziewcząt, Ich za- 
flety it. d. 

W pewnej chwili jeden z osobników 
począł ją namawiać, by porzuciła dom i 


szedł najaw, w rezultacie czego Sąd 
Grodzki skazał Władysława Osieckie” 
(g0 na 2 tygodnie więzienia, 

Jerzy Krzecki. 


rodzinę i wyjechała z nimi w świat. przy 
czem otworzył niesiona walizke i poka 
zał jej znajdujące się tam pieniadze. 

| Mimo obietnic dziewczyna nie chcia- 
| ła się zgodzić na wyjazd. Wówczas dra- 
by rzucili się na nią. przyczem jeden z 
napastników zwrócił się do niej ze sło- 
wami: „idziesz, czy nie“ | wydobył re- 
wolwer, kierując lufę w pierś dziewczy- 
ny. Wtem na szosie ukazała się furman- 
ka, wobec czezo 

obaj napastnicy zbiegli, 

O powyższym fakcie zawładomiona 
władze policyjne, które rozpoczęły do- 
chodzenie. 

Nasuwa się przypuszczenie, że owi 
dwaj ósóbnicy byl! handlarzami „żywym 
towarem, którzy w poszukiwaniu 
swych ofiar zawitali na teren powiatu 
chełmskiego, 

Policia nie szczędzi wszelkich staran 
iby sprawę tę wyjaśnić. 


Aresztowanie inżyniera 


w dyrekcji robót publicznych. 


Ze Lwowa donoszą: 

Wczoraj rano Urząd Śledczy arzszto 
wał referenta Dyrekcji, Robót Publicz- 
nych we Lwowie Inż. Bernarda Pordesa 
w wyniku śledztwa toczącego slę prze- 
ciwko aresztowanemu onegdaj Izraelowi 
Schorrowi dostawcy szutru do Dyrekcjł 
Robót Publicznych. 

Jak już donieśliśmy jeszcze przed 


— Myrna zna się na rzeczy — zau- 
ważył Bob, śmiejąc się. Ulokował swój 
samochód w szeregu stu Innych aut i 
weszliśmy na marmurowe dwuskrzy- 


dłowe schody. Wysoki kamerdyner w 
czerwonej liberjj wprowadził nas do 
wielkłej salf. Jakże mam ją opisać? 


Zbytek amerykański w złym guście nie- 
co odświeżył ponure jej dekoracje. Pod 
wfelkhm namiojem, zakrywającym su- 
fit, tańczyło jakie sześćdziesiąt par przy 
dźwiękach jazzu ukrytego za zasłoną 
drzew palmowych. W głębł salf usta- 
wiony był wspaniały bufet, obsługiwa- 
ny przez Hindusów w: turbanach poma- 
rańczowej barwy. 

— Chodź, — rzekł mi Bob. — Przed- 
stawfę ctebie. 

Ujrzeliśmy Myrnę wśród koła męż: 
|czyzn. Ubrana w srebrnej lamie. z dia- 
demem we włosach, uderzyła mnie swo- 
ją nfezwykłą ptęknością. Onieśmielony 
i olśniony chyliłem się przed nią w ukło 
nie. Miłym ruchem podała mf rękę. 

— Witam pana, — rzekła mi. dźwię- 
cznym głosem. — Wdzięczna jestem 
Bobowf, że pana tutaj sprowadził. Za- 
tańczymy razem. 


ząłębiając jeszcze urkyjej przyczyny jej 
łaski. Czyżby prosta wymłana spoj- 
rzeń, wzbudzić mogła tę nagła sympa- 
tję. Od czasu tej nocy wierzę w miłość 
na pferwsze wejrzenie. 
Ukotysant ryfmem 
tańczyliśmy tak w ciągu 
w okresie których 


tanga 1 walca, 
dwóch godzin, 
zatraciłem zupełnie 
pojęcie czasu. Widziałem tylko Myrnę, 
jej rozchylone usta i  ciemnobłękfjne, 
niema] czarne jej oczy, przypominają- 
ce mi barwę nlektórych gencjan. 


Nie umltem opisać swych wrażeń. | 
|Podczas gdy mężczyźni cofalj stę z u-| 
czicjiem zawodu, objąłem jej stan, nie | 


| dwoma laty ujawnione zostaty naduży» 
cła przy dostawe szutru dla Dyr. Ro- 
bót Publicznych we Lwowie i wówczas 
bawiła we Lwowie specialna komisja z 
Warszawy, która przez dłuższy czas pro 
wadziła badanie w tej sprawie. 
Obecnie sprawa ta dojrzała do postę- 
powania karnego, 


Wyjdźmy, — rzekła mí wkoń- 
cu, — Chciałabym zaczerpnąć świeże- 
go powietrza. 

Poszddłem za nią do parku, gdzte 
księżyc rysował sylwe,ki drzew igla. 
‘Brych ï niejasne szczyty sąsłednich gór. 
| W głębi parku znajdował stę kiosk. Do- 

znałem zdziwienia, wchodząc tutaj. Na 


stole arabskim, inkrustowanym _ perło- 
wą masą, przygotowana była obfita 
przekąska. Myrna zmusfła mnie do 


sorbetu ï cłasteczek. Spuściła oczy, gdy 
przyglądałem się jej uważnie. 

— Mąż mój, — rzekła, — jest obec- 
ufe w Chicago. I wyznam panu szcze- 
rze: nłe bardzo go lubię... 

Mówiąc to, uniosła rękę. Dotknęła 
wyłącznika i kiosk ogrodowy uronał w 
mroku. Przyciągnąłem Myrnę do siebie 
Nie odepchnęla munfe, i niemal natych- 
miast złączyły się nasze usta. Jak długo 
trwał ten pocałunek, nfe zdaję sobie 
sprawy. Młoda kobleta znienacka uwol- 
nila się z uścisku f ponownie zapaliła 
świa|ło. 

— Przepraszam, — rzekła, — ale 
czas na kotyljon. Muszę pomyśleć o 

| swolch goścfach, 

Z przykrością powróciłem na bal 
Była już blisko godzina druga, gdy 
| wtyle za orkfestrą otworzyły słę drzwi. 
| Na salę wkroczyło dwunasju zamasko- 
| wanych drabów, uzbrojonych w brow- 
| ningi.) 

— Ręce do góry! — ryknęli, wymie- 
rzając broń. 

f 
| kobiety mdlały. Mężczyźni jednakże u- 
śmiechali sfę uspokojenł zapewne. Zro- 


Rozległy stę okrzykfî -przestrachu, Biżuterje zamiast 


Z Warszuwy donoszą 

W Sadzie Najwyższym znalazła się 
niezwykła sprawa. Przed dwoma latv 
niejaka Krówna zapoznała się z uczniem 
ósmej klasy R-eem. W wyniku krótko 
trwałej znajomości — 18: letnia dziewczy 
na stała się 

kochanką gimnazjalisty. 

Rodzice dziewczyny, dowiedziawszy 
się o tem, zażądali od chłopca, ażeby o- 
żenił się z ich córką. ratując w ten spo” 
sób jej honor. Gimnazjalista. który wła 
śnie przygotowywał się do matury od 
mówił temu żądaniu, twierdząc, że nic 
ma środków utrzymania. Po tej odmowie 
rodzice dziewczyny nawiązali pertrak- 
tacje z rodzicami chłopca. W wyniku 
tych pertraktacyj zawarto oryginalny 
układ. Mianowicie małżeństwo miało na- 
stąpić natychmiast po ukończeniu przez 
R-na gimnazjum. Miał on osiedlić się z 
żoną we Lwowie i tam studjować na uni- 
wersytecie. Koszt utrzymania obojga 

obliczono na 300 złotych, 
którą to sumę mieli pokryć rodzice obit 
stron — po 150 złotych każda. 

Jednakże układ ten został rozbity, bo 
rodzice uwiedzionej, mimo najszczer- 
szych chęci, stwierdzili, że nie będą 
mogli dać 150 zł. miesięcznie. Wobec te- 
go zaproponowali, ażeby po ślubie cór- 
ką została u nich w domu. (idy młodzie 
niec utrwali swój byt. zamieszka z nią 
razem. Ale maturzysta nie zgodził się 

na takie postawienie sprawy. 
„Albo razem we Lwowie, albo nie chcę 
się żenić“ — odrzekł. 

Wówczas pokrzywdzona zaskarżyła 
młodzieńca do+sądu. żądając ukarania 
19-letniego kochanka za niedopełnienie 
przyrzeczenia małżeństwa. Sądy dwóch 
instancji uniewinniły R-na. Inaczej za- 
patrywał się na tę sprawę Sąd Najwyż- 
szy. Kasując wyroki poprzednich instan- 


przesady. Na znak Myrny, pobladłej pod 
blaskfem  diademu, bandyci nałożył 
nam kajdanki i z szybkością  zgrabili 
kiejnoty warroścf piętnastu miljonów. 
Co do mnie także oddać musiałem dwie 
czarne perły, któremi ozdobiłem gors 
koszuli, W tej chwili Myrna, wracając 
do mnte, mile szepnęła mi do ucha: 
Sensacja, darling... przepadam 
za sensacją. 

Była to naprawdę tylko „sensacja”, 
ale nieco za sflna. Ileż o było wystra- 
szonych spojrzeń i skrzywionych  trwo- 
gą ust. Jednakże wszystko stało słę, 
jak przewidywałem. Fałszywf bandyci 
wrócili po upływłe kwadransa, wnosząc 
|dwa kosze, obite różowym atłasem. Zdję 
|lf nam kajdanki, a klejnoty zwrócili 
właścicielom. Wspaniała uczta zakoń- 
czyła zabawę, a Myrna ze skromnoścłą 
| przyjmowała podziękowanfa i pochwa- 
(ły gości. O świcie dopiero opuściliśmy 
pałac z bajki. Ja zaś unfosłem stąd na- 
dzieję powrotu. 

Marzyłem nazajutrz o mojej słod- 
kłej Myrnie, gdy przyjaciel mój Bob, 
który ukazał się znowu, z wściekłością 
uderzył pięścią w stół. 

— Płękne rzeczy dzieją się! — za- 
|wołał. — A to hfstorja! Opowiedział 
|mi, że trzy panie z wielkiego towarzy- 
|stwa w Nicef, (nie wymienię ich na- 
zwisk), zdjęte niepokojem, z samego 
rana udały się do jubilera, dla podda- 
nfą swych klejnotów ekspertyzie. Udzie- 
lono im natychmiastowych  informacyj. 
prawdziwych oka- 
| zały się tmfiacjamf bez wartości. Wia- 
domość obiegła miasto f masowe zaża- 


|zumiałem, że ta Inscenłzacja była tylko lenia napływały do komłsarjatu polt- 


figurą, główną atrakcją kotyljona. Mo- 
żna było ograniczyć stę na tym żarcie, 
ale Amerykanki są zawsze skłonne da 


cjt. 
— Czy pojmujesz, o co chodzi? — 


ciaoenał Bob. Było to oszustwo na wiel.! 


cyj. Sąd Najwyższy orzekł między in" 
nemi. co następuje: 

„Nie tangując zasady, że niemożność 
zawarcia związku małżeńskiego może 
być momentem, uchylającym karalność 
przestępstwa, stwierdzić należy, że nie- 
możność ta musi nastąpić po fakcie do- 
konania przestępstwa. bez zawinienia ze 

"ny sprawcy, a przedewszystk!”! 
niemożność ta musi być absolutna. Os" 
karżony w chwili nawiązania intymnych 
stosunków z pokrzywdzoną, musiał zda- 
wać sobie sprawę z tego, że ani obecnie, 
jako uczeń gimnazjalny, ani w najbliże 
szej przyszłości, jako maturzysta. nie 
będzie w możności 

ponosić kosztów utrzymania 
ani swoich, ani żony, i jeżeli miał kiedy- 
kolwiek pod tym względem złudzenia, 
to w każdym razie, co zresztą sam 
stwierdził wobec rodziców pokrzywa 


dzonej, nie liczył w tym kierunku na ich 
pomoc materjalną”. 

W wyniku dalszych rozważań Sąd 
Najwyższy orzekł, że młodoćfany uwo. 
dziciel popełnił czyn karygodny, który 
winien być ukarany. 


opatrzone są 
znakiem BAYFR, 
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRINAŃ, 


ką skalę, przygotowane oddawna. Ko- 
błeta ta musiała mfeć licznych wspólnt- 
ków. Wszystkie te znane klejnoty, za- 
notowane przez nich, zostały skopjowa- 
ne w pracowni Myrmmy. A ubiegłej nocy 
ta straszliwa banda z pod ciemnej 
gwłazdy dokonała zamiany. Spójrz na 
moje spinki od mankietów  ozdobfone 
djamentami. Obłe rozetki z brylantów 
są już tylko odłamkami szkła potłuczo- 
nej karafki... Ale przychodzi mf na 
myśl... A twoje czarne perły? 

Moje czarne perły były tmitacją. Ja- 
kaś niezrozumfała mi wstydliwość prze. 
szkodziła mł przyznać się do tego. 

— Chodź, — rzekł mi Bob, — Za- 
wfozę ciebie do jubilera. Zaraz clę prze- 
kona, 

Wsteditémy do samochodu. Zabra- 
łem swoje perły. Jubiler zbadał je przez 
lupę. 

— Mogę je zaraz odkupić od pana, 
— rzekł mi wkońcu. 

Wobec szalonej ceny, jaką zaoffaro- 
wał mł poczciwiec, łzy nabiegły mi do 
oczu. Moje fałszywe perły stały stę 
prawdziwemi I miłośct tylko zawdzłę- 
czałem ten.dar książęcy. 

— Nfe sprzedam swotch pereł, — 
oświadczyłem. 

— Mój drogi, 
rzekł mf sucho Bob. 

Powintenem był przyłączyć się do 
oburzenia, jakie dokoła mnie wywoła- 
ła ta kolosalna kradzież, lecz zbrakło 
mł odwagi. Zbyt droga stała mf się Myr 
na, abym pogardzać nią mógł, i uczy: 
niłbym chętnie wszystko, aby zobaczyć 
się z nią. Lecz yacht jej przezornie © 
puścił Niceę i żeglował na dalekich mo- 
rzach. Nle ujrzano go już nigdy na wo- 
dach francuskich. 

Thm. L M. 


powiodło ci stę, — 
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„JASEŁKA* W ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
RADJOWEJ, 

Wojewoda Jaszczołt przemówi do dzieci, 

Wielka akcja Wojewódzkiego Komitetu Nie: |. 
sienia Pomocy 
kierunku urządzenia gwiazdki i choinki dia nąl- | 
biedniejszych dzieci — wstępnym bojem zdoby | 
ła sobe uzanmie calego spałeczeństwa, pory 
Øajac jeszcze raz jak drogi dlań jest radosny | 
uśmiech dzieci. 

Aby dać możność najbiedniejszym dziecłom 
spędzić wieczór wigilijny przy choince ną terc- 
nie calego wajewództwa komitety organizują 
w specjalnych lokalach gwiazdkę, gdzie maleń- 
stwa prócz wieczerzy wizłidnej 

otrzymają szereg podarunków, 

Roazłośnią łódzka Polskiego Radja chcąc 
w różnej mierze wziąć udził w tej piękenj 
akcji. wespół z Wojewódzkim Komitetem Nie- 
sienta Pomocy Najbiedniejszym p. Władysław 
Narodzenia, tj. 24 grudnia od godz. 17.30 do g2- 
drny 13.45 organizuje audycję włeęllijną, które; 
program składą się z trzech części. 


W części pierwszej tak — zw cirr=l za- 
bierze glos prezes Wojewódzkiego itera Nie 
meina Pomocy Najbiedniejszym p. \Aadysisw 


„ożewoda łódzki który przemówi do 

majmłodszych obywateli naszego województwa 

Po tym symbolicznym łamaniu się opłatkiem 

g dzkećmi glos zabierze naczelnik pracy i opieki 

spolecznej przy Urzędzie Wojewódzkim — p. 
Jagiefto który również zwróci się do dzieci. 

W części drugiej nadane zostanie w opraco- 
waniu popuarnego piewcy starej Łodzi red. Sta- 
insława Rachalewskiego słuchowisko p. t. „Ja- 
selka Rezżonalne* które wykonają przy udziale 
chóru artyści teatrów miejskich w Łodzi. 

Część trzech będzie miałą charakter trady- 
cyjny. Nadany będcie szereg kalend. 

W związku z tą audycją na terenie całego 
wniewództwa, gdzie zorganizowane bedą wic- 
czerre więlijne dla dzieci załmstałizowane zosta 
mą w lokalach głośniki. W ten sposób audycji 
wj wysłuchają wszyscy mieszkańcy wojewódz 
tua łódzkiego, a zwłaszcza ol najmłodsi | naj- | 
biednieśsi obywatele. Niechaj w dniu tym u | 
śmiechną się wszystkie niedolą nacechowane 
twarzyczki, niechaj rumieniec wesołości wy- 
kwitnie a ich twarzyczkąch. 


"AOR < amen | 


Najbiedniejszym zdążająca wir 


bie najpewniej odłożyć 


— W jaki sposób możesz obdarzyć swe dziecko najpraktyczniejszym upominkiem świątecznym, a so- 
kapital? 


„CHO” Sty < 


W OPEDOSĘ 


CEJ w 
— Nabywając w pD KR O 


Książeczkę oszczeęednościową 
lub dowód oszczędnościowy 
Na książeczkę oszczędnościową zwyczajną P. K. O przyjmuje wkłady już 


od 1 złotego począwszy. Na książeczkę premjową, składając iniesięcznie 
po 8 złotych, można wygiać 


1000 złotych 


przy kwartalnych losowaniach tych książeczek. 


Dowody oszczędnościowe 
można nabywać w F. K. O. i jej Oddziałach w odcinkach 
po 20, 501100 złotych 
za jednorazową wpłatą. 
Po latach 10-ciu wartość tych dowodów podwaja się | wynosi 
40, 100 i 200 złotych, 


które płatne są na każde żądanie. Dowody oszczędnościowe można w każdej 
chwili zami nić na gotówkę w P. K. O. i jej O działach, otrzymując wpłaco- 
ne pieniądze wraz z narosłemi odsetkami. 


se anma d A a -~ 


m 


CENG ESO E TATL IG EE 


i dysponować nią w sposób łatwy i praktyczny, pamiętaj 
o udogodnienisch POCZTOWEJ KASY OSZCZĘONOSCI. 


ZOO 


CENTRALA: Warszawa, Jasna 9. — ODDZIAŁY: Katowice, Kraków, Poznań, Łódź, Lwów i Wiino, 


„AEO 


A gdy nie potrafisz... 


Nie jechać do 


Smutne 


Występ hokeistów polskich w Wied- 

glu zakończył się 
podwójnem niepowodzeniem: 
przegraliśmy w oba dni 1:2 i 0:2. 

Porażki te są tem przykrzejsze, że 
drużyna austrjacka wystąpiła bez słyn- 
tego Tatzera i Dietrichsteina, 

Wiadomo. że ubytek jednego dobre- 
go gracza w hokeju znaczy wiele. W 
iym wynadku zespół austriacki był słab 
$zv przynajmniej o 30 procent. 
Jednakże sama porażka I wynik nie 

czę najgorsze. Najgorszy jest 

przebieg gry. 

Drużyna nasza, występująca pod firmą 
reprezentacji Warszawy, a będąca w 
rzeczywistości nieoficialną reprezenta* 
sja Polski — jak zgodnie twierdzi prasa 
wiedenska — była nikła. bez wyrazu i 
siły Austrjacy zdecydowanie panowali 
na boisku. 

Niski wynik Polacy zawdzięczają 
przedewszystkiem doskonałej grze Sto- 
gowskiego w bramce. Ale poza bram- 
karzem gra jeszcze pięciu, a raczej os- 
i (Gezerwa) ludzi. Tych niebardzo by- 
o 


widać na lodowisku. 
Jak widzimy, drugi egzamin (właści- 


Tylko w dni 


Lake Pizcid! 


wróżby. 


wie to już „poprawka*) naszej drużyny 
hokejowej wypadł bardzo źle (pierwszy 
z B.S.C. był tak samo zły). 

Jeśli reprezentacja Europy przegry: 
wą z Ottawą (Kanada) 0:8, a reprezen- 
tacja Polski przegrywa.0:4 z BSC. i ze 
słabą drużyną Austrji 0:2, nie mając 
„nic do powiedzenia”, to nasi kandyda- 
ci na hokeistów nie mają 

co obig w Lake Placid, 

Tembardziej, że na lodowisku olimpij 
skiem wystąpią zaledwie 4 drużyny: 
Kanada, Stany Zjedn.. Niemcy | Szwecja 
Start Austrji i Francji jest bardzo nie- 
pewny. 

Z kim wobec tego ma wygrywać 
drużyna polska? 

Ani Rumunji, ʻani Grecji nie będzie, 
a więc samo „lanic“, 

Szwedzi będą napewno w r. b. ostroż 
niejs, wyślą drużynę lepszą i lepiej tre 
nowaną. 

Polski komitet olimpijski powinien 

dobrze sle zastanowić, 
dając hokceistom swe placet na wvjazd 
do Ameryki. Inaczej... możemy „zafaso- 
wać“ tam ze 30 bramek do zera, nie li- 
cząc „drobiych *. 


m m 


powszecdnia 


odbywać się będą mistrzostwa okręgowe, 


Ze Lwowa donoszą: 

Enerziczne stanowisko |wowskich 
kiubów oraz I OZHL znalazło oddźw:*« 
w P'usk m Zw, Hokeja na Lodzie, 1.I5Tv 
w ostatr (ch ¢p ach wyjaśnił szereg kwe 
sty) M in. PZHL zadecydował. ze roz- 
grywki o nistrzostwo okręgowe we 
Lwowie odbyć się mają tylka 

w iednej kolelce 
į wylacznie w dnie powszednie, Ostat* 
na Kiarzutą konieczna jest ze wzida 
«A Swoisia mètode montowana repre 
zwwtacji państvrowej( połegą'v>ą na za* 
bieraniu tJutim najlepszych zaczy na 
w *vytkie n'edziele i Święta. Żę ysta 
tecznie * kluby mają o :hotę d> zy ja to 
iż ną'wvższej macistratury hokvjowci 
nie mteresuje. Co stanie się lzlnak. edr 
kint: przes.ra interesować sią PZ il 


Dwa obozy 


i mie zgodzą S'e na nieprawni? narzaco 
ny im haracz 

nairozmalszych opłat, 
których uchwalenie lsży wy/ącznie w 
sompeierxfi walnego zgromadzenia a 
nie zarządu? 

„św ttle ostatniego rozporządze” 
nia PZEL-u ckazuję Się dopisi) v ta 
tej pelni nartość sztucznie oświetlane- 
39 toru Kluby lwowskie zmuszone wvź 
szym nakaz. ograniczyć swe mistrzow- 


skie rozgrywki jedynie do dni powsze 1 


nich. będą mogły przeprowadzać ic W 
porze wieczornej prawdopodobnie h z 
wiekszego kasowego uszczerbku. W 


przeciwnym wypadku sytuacja finanso- | 
wa towarzystw naszych nie byłaby po| 


zazdroszczenia godną. 


treningowe. 


Weisówna I Kwaśniewska w grupie Konopackiej. 


Dwa obozy treningowe ma zamiar 
zorcanizować PZLA. Do pierwszej kla- 
sy zaliczono tych którzy przekroczyli 
wyznaczone przed rokiem minima, Du 
druciej klasy zaliczono zawodników. 
których wyniki znajdułą się 

w akollcach minimów. 
O ile w roku przyszłym pojawią się ja- 


klasa: Panie: Konopacka. Weissówna 
Kwaśniewska. Bersonówna. Mantenilów 
na. Brauerówna; JI klasa: Fretwaldów- 
na. Schabińska, Orłowska. Jasieńska, 
lasna Sikorzanka. Panowie: I klasa; 
Trojanowski I, Biniakowski, _ Heliasz, 
Nowak. Sikorski. Kusociński. F. Mikrut, 
[l klasa: Śliwek, Griining. Maszewski. 


kłeś nowe sity. byłyby one wcielone do | Kostrzewski, Pławczyk. Cłuniel, Gied- 
druriej klasy grupy olimpijskiej. Skład l rowd, Siedlecki, Trojanowski I, Nowo- 


"mupp przedstawia się następująco: 


I| sielski Adamczak. 


Polsry łyżwiarze w Davos. 


Ostateczna decyzja zwiazku, 


Polski Związek Łyżwiarski ostatecz 
die zdecydował wysłać do Davos dla 
przeprowadzenia treningów parę na- 
szych kandydatów do udziału w zimo: 
wych ierzyskach alimpijskich, w fur- 


nieja tyżwiarskim jazdy szybkiej na lo- 
dzie. 

Kandydatami tymi są: rekordzistka 
swiata p. Zofija Nchringowa i Kalbar- 
czyk. 


SPORT 


Piłka nożna w przyszłym roku. Radjo-kącik: 


Pierwszy mecz 


Spot: kanie z rycie | odbędzie się 
w dniu 29 maja 1932 r. w Belgradzie lub 
rzebiu, 

Rumunja zaproponowała rewanż w 
Bukareszcie w dniu 8 maja, lecz data 
jako przedwczesna nie mogłą być przy 
ita. Ze strony polskiej wyszły propozy 
(e PORERCANIA tych zawodów w jesieni 

r. 
Ze Szwecją i Belpją toczą słę per- 


z Jugosławią... 


traktacje, przyczem trudno jest 

ustalić terminy, 
gdyż nasi przeciwnicy chcieliby co znów 
nie odpowiada polskim władzom pilkar 
skim ze względów kasowych. 

Piąty termin, zerezerwowany na 
spotkania międzypaństwowe, ma być 
obsadzony Austrią » Węgrami (repre” 
zentacje zawodowe). 


Mecz hokejowy 


Polska — 


Pod protektoratem znanego malarza 
Tadeusza Styki zawiązał się w Nowym 
Jorku podkomitet olimpijski dla sfinan 
sowąnia ekspedycji polskich na Olim- 
pjadę. 


u. S. A. 


M. in. projektowane lest rozerranie 
spotkania Polska — USA. jako zapo 
czątkowanie serji meczów o puhar, ©% 
fiarowany przez Stvkę. Przyjazd USA 
do Polski w roku przyszłym został za: 


W chwili obsonej komitet ten zajmu- | pewnieny. 


łe się organizacją tournee reprezentacji 
hokcjoweji Polski 
po Stanach Zjędnoczonych. 


Zgaczam się 


x:0:x 


Oppawa (Troppau) gra w sobote i w 
niedzielę w Katowicach z reprezentacją 
Warszawy. 


na walkę!l... 


Oświadczenie Sztekkera. 


Sprawa spotkania dwóch znakomi- 


witą gotowość do walki z Ciarkowienką. 


tych atleotów, obscnego mistrza Świata zwłaszczą iż dochód z tej imprezy ma 
Aleksandra (iarkowienki z b. mistrzem | być przeznaczony dla -— bezrobotnych. 


świata Teodorem Sztekkerem urosła 
do niestychenych rozmiarów. 
Do Warszawy wrócił Sztekker do* 
piero w poniedziałek a w dniu wczoraj 


szym złoży! na piśmie następujące o0*| 


świadczenie: 

„Do Redakcji „D. W.* Na zapytanie 
Redakcji w sprawie mej walki z mi- 
strzem świata Alsksandrem Qarkowiem 
ką, proszę przyjąć nastepujące oświad- 
czenie. 

Oświadczam. że zasadnicza 

na walke się zgadzam. 
Cieszę na możliwość przyjścia z pomo” 
cą bezrobotnym. 

Sądzę że mecz ten powinien byłby od 
być się wkońcu kwietnia, już na stadio 
nie, co pozwoliłoby wiekszym rzeszom 
widzów być na tej walce, a bezrobot: 
nym przypad? bv z tei imnrezv wiekszy 
iochód. Łączę wyrazy powzżenia. Ze 

sportowym pozdrowieniem T. Sztek 
ker: 

. 

List doskonałego zanaśn'ka iest naj- 
lepszvm dokumentem zrozumienia nie 
doli bezrobotnych. To też zarówno Alek 
sandrowi Garkowlence jak i Teodorowi 
Sztekkerowi należą łse gorące słowa 

uznania i podzieki, 

Poza łem. Sztekker. zgłasza całko- 
hos TW AT" A POOR O"MYFZY TERZ a a TOS 


„HALKA* W KINIE VICTORIA". 

Od 22 grudnia dyrekcja kina wyświetlać bę- 
dzie złośny połski obraz p. t, „Hafka“. SŁ Mo- 
niuszki osnuty na tle głośnej opery. Do obra- 

u powyższego zostal zaangażowąny polski 


chór operowy złożony z 10-u pierwszorzędnych | 


śpiewaków  Partję solowe  odśpiewane będa 
przez Klarę Haunównę (sopranś, Br. Grocholi 
skiego (baryton) I L. Bałdowskiego (bas). Chór 
operowy prowądzony jest pod dyr. p. Zygrmmita 
Ulasa znamezo śpiewaka który odśpiewa arię 
Jontka. Orkiestra symioniczną pod batutą p. W, 
Szubersidego, 


B. mistrz świata jest w b. dobrej for 
mie, czuje się znakomicie į pogodnie pa* 
trzy na świat, 


(0 pas po pracy torweseli? 


Teatr Mleiski — Mieszl.ame Zoki. 

Tcatr Kameralny Hau - Hau. 

Teatr Kameralny — Po pot: Hau - Hau, wte- 
czorem Miss Hobbs, 

leatr Popatarny — Lrwfs. 

Bomba — „Hallo! Rumba” 

Apollo — I Pocałunek wiosny. M Noce Kise- 
pańskie 

Casino — (idy kobieta jest piękna, 

Capitol — Dawid Golder 

Corso — |. Zemsta Duana. 
romans 


II. Niebezpłeczny 


Czary — L Noc trwogi. II. 12 djamentów | 


Grand Kino — Podniebny romans 

Inna — Bunt młodości 

Mimoza — Lotnik. 

Odeon — ! Nieznośne bębny. I! Bohaterowie 
wody 

Ośwłatowy — Dla dorosłych: Syn szelka: 
dla młodzieży: Upiory stepu , 

Pałace — Harold, trzymaj się. 

Przedwiośnie ~- Anna Chritie. 

Rakieta — Marjanna 

Resursa — Kaprysy życia. 

Splendid — Człowiek, który szuka swego 
morderos. 

Wodewi — I Nieznośne bębny. JI. Bohatero- 
włe wody 

Zacheta — Postarch salonów 
mm RAMA a PAM Z NO 


WINSZU JEMY: 
Jutro: Tomaszowi. 
Wschód słońca 7.41. 
Zachód — 3.26. 
Długość dnia 8.01. 
Ubyło dnia 9.00 
Tydzień 51, 


PONIEDZIAŁEK. 


11.45 Przezliąd prasy, 11.53 Sygnał czósu. 
12.05 Frogram na dzień bież. 12.10 Muzyka gra 
mof., 13.10 Kom. meteorol, 13.15 Kom gospodar 
czy. 13.40 Pogadanka roln p. t Choroby drobiu 
i ich zwalczanie, wyzł. dr. Markowski. 1355 
Pozadanka roln p. t Rola kobiety w gospadar 
stwie, wygł. p, M. Karczewska. 14.10 Muzyka 
ludowa z płyt, 14.18 Pogadanka ro'n. p. t. Dzieci 
na wsi, 14.30 Zakończenie drugiego kursu — u 
wagi, 14.50 Płyty zramot., 15.15 Przeziad komu 
nikacymy, 1525 Wydawnictwa gwiazdkowe 
omówi prof. H. Mościcki. 15 445 Gielda pienięz: 
ma i -komunikat dla żogiagł 1 rybaków. 13.50 
Płyty gramol. Müzyka lekka, 16.20 Francuski 
kurs elementarny, 16.40 Plyty zramót.. 17 Ja Od 
czyt z Wilna. 17.35 Mrryka lekka, 15.350 Rozmal 
tości. 19.15 Wiadomości bieżnce rolnicze, wygl 
p, J. Płatek. 19.25 Program na dzień nast. 17.7 
Płyty gramof. 19.43 Pras. Dz. Radi., 20.00 Felle 
ton muzyczny p t Kompozytor przy palecie or 
kiestralnej, wygł. p. M. Kondracki. 20.15 „Zuza“ 
operetka w 3 aktach, 22 15 Felieton p. t. Tatem 
nica Grety Qarbo, wygł. p. W. Frenkie!, 29.30 
Dodatek do Près. Dz Radj, 22.35 Komunikaty 
22.40 Wiadomości sportowe. 22.45—24.00 Muzy 
ka lekka. 


KATOWICE, poniedziałek. A 


11,45 Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu 
program na drień bież. 12.10 Koncert z bty! 
13.10 Komunikaty, 13.40—1435 Transm z W-wv 
13.05 Komunikaty, 15.15—1545 Transm. z W-wv 


| 15.45 intermezzo muzyczne, 1600 Wł, Włosik: 


Ogrodnik śląski, 16.00 Francuski z W-wy. 16.4 
Koncert z płyt, 17 10 Odczyt z Wilna 1735 Mu 
zyka lekka, 15.50 Rozmaltości 19.05 Occinek po 
wieściowy. 19.20 P. Musiał: Ślaskie mażywy Ir 
terackie, 19.40 Komunikaty strużactwa śląskie 
go, 19.45 — 2245 Transm, x W-wy, 22.45 Pra 
gram na dzień nast., 22.50 Intermezzo muzyczne 


|23.00 Odczyt w jęz nowogreckim ns temat 


Morze polskie I Gdynła, wyzł, dr. K. Bulas 


23.30 Muzyka lekka | taneczna. 


KOENIGSWUSTERHAUSFN, poniedrłalck. 

16.00 — 17.30 Koncert z Berlina. 17 .30--17.5: 
Pr. Just: Muzyka z niewidzialnym towarrysrem 
IR.00 — 1825 Prof. dr. WiIUiam Štern: Duse 
dziecka a dusza młodzieńca, 15.30 — 1858 Hiss 
patti dla początkulących. 10.20 — %20 „He 
pracy“ — słuchowisko Ottona Berga, 20.40 = 
21,00 Myśli na czasie: Znaczenie tołerancji põ- 
litycznej, 2210 Komunikaty, nast. do 24.00 Kon 
cert z Langenberzu. 


„DAWID GOLDER“ 
na ekranie kina „CAPITOL“, 


Dulivier przetransponował powieść Treny 
Niemirowskiej „Dawid Golder“ na okran z wiùi 
kim pietyzmem, rozdzial za rozdziałem. Jest te 
metoda bezweriędnie słuszna w zastówowaniu 
de rzeczywiście wiełkich wartościowych dzs), 

Fim potęzuje jeszcze bardziej wrażomie jokio 
powieść Niemirowskiej wywiera ra czytelniku 
Realizm filmowy mocniej eddziaływa od reali 
zmu powłteściowego 

Zasługą reżysera jest ostre, wyrażne rary 
sowanie tla obyczajowego środowiska 

międzynarodowej płutokracji żydowskiej, 
gdzie panuje blichtr zaduch, pustka wewnętrzna 
i straszliwa drapieżność instynktów. 

Z pumktu widzenia roboty Himowel „Dewić 
Gołder" zasługuje na pochwałę, lecz równo- 
cześnie musimy przestrzee lvdzi moralnie wrai- 
Ihvszych i kuluturalniejszych, że jego „wmotrzę 
ideowe | obyczajowe jest beznadziejnie bołesiie, 

„Dawid Golder" jest nieląda sukcesem kine 


matozrafjj irancuskiej, 
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Rastelli zarabiał 100 tysięcy zł. miesięcznie. | Duma miasta jeży te „Als | 
Po zgonie słynnego żonglera.,. 
W Bergamo w swojem mieście ro- | zł. miesięcznie Lecz nie były to za Wy- & | ai a. 

dzinnem zmarł jak wiadomo Enrico |sokie gaże, gdyż wszędzie, gdziekolwiek $Z 
Rastelli. największy żongler Świata. Ra- | Rastelli występował, wypełniał najwięk t 
stelli. który w oswoich podróżach zwie |sze-sale po brzegi. Kryzys wstrzymał wykonanie pięknych planów. m 
dził cały Świat, zawsze tęsknił za swo] Rastelli kochał serdecznie swoją ślicz i k 
jem miastem rodzinnem Bergamo, gdzie |ną małżonkę, która mu wszędzie towa:| Depesze przyniosły wiadomość o cza| — okręt uznany został za istotę żywą | podczas gdy osławiony , Bremen“ ma tyl $- 
posiadał posiadłość ziemską. Dotych'|rzyszyła jako asystentka. Pozostawił, Sowem wstrzymaniu budowy najw ększe | rodzaju żeńskiego. ko 50 tysięcy ton pojemności. Naraze. P- 
Czas występował we wszystkich prawie | troje dzieci, które wychowywały się u £O okrętu świata w stoczni Clyde z por — Ona jest taka wielka — zwlerzał olbrzym angielski niema jeszcze inme: ij 
krajach świata. Jedynie ojczyzna jego, | jego rodziców, w Bergamo, Rodzina i je | Wodu trudności finansowych. 3.000 rob » | się jeden z robotników. zaczepiony przez nia — zwą go „Numerem 534 kompani: y- 
Włochy, nie znały go jeszcze, Właśnie | go sztuka wypełniały całe życie Rastzl | tr ików straciło pracę. Mają jednak na- | francuskiego reportera że gdy dotrę do | Cunarda'. Za dwa lata maleństwo miałe (R 
teraz Miał rozpocząć poa aen |Iezo z którego twarzy nigdy nie zniki all dzieję, że wkrótce znowu do nlej przystą | miejsca, w którem znajduje się mój być spuszczone na wielkie wody 
rvSte e 7 7 g T 7 1 jes ç 7 
eD, KOSONIY Wd TIESIN MIRRA promienny uśmiech szczęścia, Pią. warsztat już iegt tak późno że trzeba | - [nżynierowie, którym powierzono od 
zapalenie mózgu w Bergamo mieście je f i - j z ŻY j N i i admi all s 
zo tęsknoty į marzeń przecięło pasmo „Ww prawdzie szeroka publiczność nie W dokach Clvdebank rósł z dnia na wrać ić do domu. i powiednią robotę, tamal! sobie głowy, 
lego j wiedziała. jak ascetycznym sposobem | dzień ów okręt. przy budowie którego Robotnik rofcochanv w okręcie „co”| żeby połączyć w owym okręcie poży* 


pracowitego życia. życia, jak niezłomną energią Rastelli mu| pracowała armia robotników. Anglicy | kolwiek” prze adzfł, niemniej jednak | teczne z pięknem. żeby nadać potworo: 
Rastelli, pochodził ze starej rodziny siał wywalczyć sobie to szczęście i swo | mają tak! kult dla okretów. że chociaż |można śmiało /aliczyć „parowiec 534 | wi 
czci „| sztukę. w ich gramatyce wszystkie przedmioty |do olbrzymów Długość pokładu wynosi | szlachetny kunszt. 


artystów, która zawsze wydawała na EZ WERKT i i | 
w 4) : + 4 - iig ye 7 ic > S£ ali akiegc |2 ra a SA a 3 'si c to || Š 
świat wielkich zonglerów. Pradziad Ra martwe zaliczone są do rodzaju n'iakiego | 340 metrów. pojemność — 73 tysiące ton. | „ inność Syśolgowca 1 warek space: 


stelliero zabawiał swoją sztuką żongler | rowego jachtu. Odrzucono setki planów. 
ską Napoleona w jego kwaterze general | zniszczono tysiąc makiet. dokonano nic- 
nej w przeddzień bitwy narodów pod zliczonej ilośc! przeróbek i poprawek. 


Lipskiem a nazajutrz wystapil przed Gwiazdka sie zbliża „Numer 534" będzie plywająacem mia: 
| ld £ (pG7 - $ 


trzema zwycięskimi monarchami 
a g > ) 
Dziad i ojciec Rastelliego byli rów- stem, RC press pięć każe. 
nież żonulerami. lecz ojciec Rastelliego obywateli: 3500 pasażerów i 1500 człon 
koniecznie pragnął. aby malutki Enrico ków załogi. Pływajace miasto ję ze 
h CC£1] PURRINA al ie ł arz cå $ 
poświęcił się innej sztuce, sztuce trape- miało ulice: WARZYWA kośc' li ea 
zu. Technika ta jednak nie odpowiadała matograi, nie jadę iąc o pan i ba” 
y K yg r TER > Air p y c )- 
Rastellienru. Wieczorami podczas niso- rze, no, oczyw.ście. o kortach buj 
becności ojca brał pokryjomu wych, basenach pływackich ji boiskach. 
= Jeden z pośród jedenastu pokładów 
łego piłki į laseczki. ast 
e O - 
A pewnego dnia chlopczyk stanat przed a wake ki A p 
nim i zadziwił go: zademonstrował mu 1. z » z 
I ZO: Zi I ? metalowy szkielet 


ABC sztuki żonzlerskiej pierwszy pod 
piętrzy sie nad dokaml. 


stawowy trick żonaglowanie trzema pił- 
kami. na podobieństwo wleży, Rodło się na rusz 
W wieku lat 18 Rastelli zdobył już towaniu od pigmejczyków: zbrojnych w 
taką biegłość w żonglowaniu, iż był je dłuta [ młotki, Potężne reflektory 1zuca- 
dynym w swoim rodzaju żonzlerem. U: ły snopy światła na połyskliwe boki por 
imat on żonglować 8 piłkami lub 8 tale twora. Przybysz zwledzajacy okręt błą” 
dził w labiryncie ze stali ( drzewa: w le- 


rzami, sztuka, której nie posiadał dotąd 
żaden inny żongler. sie nagich, świerkowych pnl. podtrzymy 
jących pokłady. 


En astclli, który urodził „stę w] 
rico Rastel ry i Stalowa skorupa, która stanowf po- 


Bergamo. całą prawie swoją m? odość 
włokę skórną okrętu grubsza jest od 


przeżył w Rosji, którą rodzina zwiedza- | 
ła w podróżach artystycznych iż i ścian pancerników. Postanowiono raz 


wszerz. Wojna i rewolucja zatrzymały wreszcie zbudować okret który potrafi 
rodzinę Rastellich w Rosji. W kost rów oprzeć się sld i tajfunom, które- 
nież poślubił Enrico córkę powneco duń: go nie będzie imać sle ogień | który nigdy 
skiego artysty. Doptero w r. 192? mógł nie straci równowagi. Sale maszyn f ple 


ców odgrodzone są jedne od drugich. Nie 
chaj w jednej z nich zdarzy sle katastro- 
fa, pożar lub eksplozja, natychmiast 


zatrzasną się hermetycznie oddrzwla, 


Tragiczne widmo „Titanica“ zjawia 
się w bezsenne noce przed oczami Hart R 
nierów, jak groźne memento“. Nikt nie 
wymaw%a złowróżbnego îm'enia ale każ 
dy myśli w cichości duszy, że przede- 
wszystkiem należy ochronić okręt przed 
możl:wemi niespodztankam!, 


Pasażerowie +534-7o" beda mogli 
spać spokolnfe w swolch luksusow ych 
kabinach. Zresztą nawet gdvby stał się 
„oud“ } niezwyciężony okręt mia! ulec ży 
wlołom, to wystarczy wskoczyć do łodzi 
ratunkowej, dwa razy większej, niż zwy 
kłe łodzie transatlantyckich parowców. 
Będzie łch znaczn'e wlęcej ! każda bę: 
dzie mogła pomieścić nie 90 osób, 

ale 140:tu rozbitków. 

Odległość między trzema kominam 

iest tak duża, że mógłby przecisnąć sie 


tedy duży okręt. Ster „najwiekszy na 
świecle* waży 140 ton Maszyny potra- 


ojpuścić Bolszewię. Otrzymał natych- 
miast engagement w Nowym Jorku, 
gdzie go nazwano „ósmym cudem świa- 
ta“, Rastelli pobierał 
najwyższe honoraria, 

jakie kiedykolwiek pobierał jaki arty- 
sta, mniejwięcej około 60.000 — 100000 
IIMEWENKACEE ARR A O SE m WOW EW la a irg 


Chore banknoty. 


Miłe, ale niebezpieczne... 


W ocodziennem życiu narażeni jesteś 
my na niebezpieczeństwo, jakie przy* 
nieść nam mogą zarazki, znajdujące się 
w miljonowych ilościach w powietrzu. 
Jako bardzo niebezpieczny  rozsadnik 
bakcyl uznane zostały banknoty. Pe- 
wien badacz zadał sobie trud zbadania, 
ile takich zarazków tkwi na banknotach 
znajdujących się w obiegu i stwierdził, 
że ilość bakcyli na banknotach powojen* 
nych, po pewnym okresie ich obiegu, wy 


nosi A 
od 13 do 134 tysięcy. 


W znacznie mniejszym stopniu roz- 
powszechniane bywały zarazki przez 


banknoty przedwojenen, będące mniej w że alei z do 200. pit, a. Kuo» 
obiegu. aniżeli obsone. Ilość zarazków Coby tu kupić dzieciakom — Jędrek coprawda chce pociąg Snują się stodkie marzenia, AP. WONN „Skorupa Ato m CA Ć 
ną banknotach przedwojennych wyno- młoda mamusla rozważa — | woła ciągle: — ach, nianiu, nie dziwcie się młodej niewleście, a sę ska A STORE ; od: SPURS ESN 
sita „tylko“ 800 — 7000. dla Krysi lalkę, dla Jędrka ja chcę mieć kolej na gwiazdkę, a tatuś tymczasem, jak wyżeł, yslącami ton słodkiej wody. 
Bakcyle przenoszą się przez chwy górala, lub marynarza, . zrobię wam Rogów w mieszkaniu, szuka pieniędzy na mieście, —— | 
tanie banknotów zwilżonemi palcami. Rom, Wy! 
— Niektóre z tych zarazków żyją 54 go ów zj lod mx. 
s» inne 11 do 96 dni, a nawet do 127 Kaa wia, ida odwidoój Podsłuchane | 
—— podatek znów lokalowy, a 
WSPÓŁCZUCIE. i y 


i N c 
Przedstawienie na 56-em piętrze. Z doli O A WAL. na pan Brzaszko czyta gazeg. © | Baos 
Reklama w Nowym Jorku. Kariera córki ubogiego nauczyciela. |. 0 iiaa dne 7 t x 


a. Nes s i i szyT. 
zde era BE DSN SRM DER odległość od sąsied| W Budapeszcie zmarła onegdaj w |tersburga | tam stała się odrazu ośrod-| „77, Czy znowu stało się coś zlego? — "RZ 
nych WY Mai niezdi : Gł na Skoczył Zwinnie. Lokk zupełnem zapomnieniu kobieta, której| kiem ogólnego zainteresowania. Zako- pyta żona. 
ppluwają niezliczone tłumy zai WNE, LOKKO. — „„„ | nazwisko świeciło niegdyś jako gwiazda |chał się w niej książę Michał Fedoro-|  — Tak. Pomyśl cała strona zawiado 
powierzchnię i pochłaniają nowe masy. Za nim zjawił się w oknie drugi męż pierwszorzędnej wielkości na niebie szt icz Syvnowski i usiłow kać | mień o ślubach HK 
Gdy na chodnikach nie sposób jest zna | czyzna. wyw E wypad zd con ALE S o1 EONA AJ pd Ney i 
a ne anie. Zaczki go dikas i. Ty kó nieliczna garstka osób szła za | wzgledy pięknej dziewczyny, Ale Marja j f $ 
E ii ERa +6 sę BOM Z e am prostą OE RE: WY żądala związku legalnego. Książę się na POMOC. 
j : i 4 : . emskie szczątki że rosyjskiego k god te maga: 
nieba na 123-ej Alei otworzyło się okno. Człowiek w masce obejrzał się, zoba | cia Michała Eadocowicza Swnowakiego, Ściach peb El, e bai SRA z Mie and gadka" p | 
Otworzyło się gwałtownie z trzas- czył przeciwnika; w ręku błysnął mu | Kobieta ta wyrobiła dzięki swej sztuce | przeszkody. Panna Ferenczicz przeszła : k wie è mó 
kiem, W oknie stanęła piękna młoda rewolwer. wokalnej i niezwykłej urodzie . na wyznanie prawosławne i zostala — Czy tak wierzysz w mój gust. ! 
iziewczyna. Tłum powstrzymał oddech. | wprost fantastyczna karjere, żoną magnata rosyjskiego, — To nie, ale w twój kredyt. | 
Naustający gwar olbrzymiej ulky Człowiek w masce strzelił. Nie trafił. , Nazwisko jej panieńskie brzmiało Ma W r. 1911 zginął książę Synowski RAF 
rozdarł przeraźliwy kobiecy krzyk. Tamten go już dosięgnął. rja Perenczicz. Była ona najstarszą cór: | wskutek nieszczęśliwego wypadku pod GEOGRAFJA . 
Krzyk urwał się, Wywiązała się walka rozpaczliwa | KA ubogiego nauczyciela w małem mia*|czas polowania. Od tego czasu odwró* Żona: — Znowu wychodzisz na ca 
Obok kobiety zjawił się w oknie wy | walka | steczku węgitrskiem. Jej nazwisko poja | ciło się szczęście od Marji. Wskutek pro|ły wieczór? Przed dwoma laty kiedy 
tworny mężczyzna. na waąziutkim gzymsie. ` wito się po raz pierwszy w r. 1880, Dzię |cesu wytoczonego jej przez krewnych | braliśmy ślub, twierdziłeś, że jestem dla 
Na twarzy miał czarną maskę. Wiel | Mijały sekundy. ki przypadkowi zostałą ona odkryta |męża utraciła niemal zupełnie majątek. | ciebie całym Światem. | 
ką dłonią zakrył usta dziewczynie. Tłum śledził walkę. przez sławnezo nauczyciela śpiewu, któ | Caz jakiś w ystępow oła jako śpiewaczka "Mąż: — Tak, ale tymczasem nanczy 4 
Rozpoczęła się między nimi walka. Ale nagle. co to? ry ią wyszkolił w miarę swoich możno= | lecz choroba zmusiła ją do ` łem się wielu nowych rzeczy z dziedzi 
Tłum na dole patrzył w okno. Przeciwnicy stanęli jak wryci. ści, Następnie wśród wielkich trudność zaniechania występów. ny geografiji. 4 
Ttum rós? z chwili na chwile. Podali sobie dłonie. uścisnęli sobic | y/ohała Marja zagranicę i przez dwa | Włócząc sie po Świecie osiadła wresz- À 
Priewez vna i człowiek w masce znik | ręce z uśmiechem. lata lata awol doń ce l cje sys ic Powie pa MATEMATYK. | 
ael z okna. j JA. uzupełniała swoje studła. ie szkołę śpiewu. Zmarła w wieku lat i 
I w tejże chwili z okna wychyliła się | Nrapawem stała się sławnią śpiewaczką. |68. SOAMCGO się niemal w zupełnej nę- Lekarz: Pan wie, że każdy kieliszek 


Rozle viy sie ew izdki policjantów. ta sama dziewczyna wódk k ory pan pije skraca p ye 
> y 4 Pe mear Z pr +) Pe z anu À ę 
L udzie patrzy li. Gestykulowali. Ko Wywiesiła olb: zy mi plakat. wię Eaa K jechała ona od A dzy = o Jed dz ień. 


biety mdlały. Kolorowe litery głosiły: NĄ 
s ez ci k j 
Nagie!.. Wytworny pan zjawił się „Co się stało dalej dowiecie się z po NE hę h yrzeń Te | 
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| Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


Odbito na własnej maszynie rotacyjneł Zą wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowskii 
w Łodzi przy ulicy Zawaądzkiej Nr, 3, Za redakcję odpowiada: Roman Furmański, £ 
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